
Brytyjski uczony

nowoczesnym

Robinsonem Cruzce
R rytyjskl badacz Antarktydy

' i autor po/ulamych audy
cji radiowych 47-letnl Duncan
Carse zamierza spędzić półto
ra roku na małej wysepce,
Georga Południowa, na Oce-i
anie .Atlantyckim niedaleko'
od południowego koła podbie
gunowego.

Będzie on tam żył w całko-
witym osamotnieniu, pozba
wiony nawet radia.

Cena 50 gr
Nakład 1P7.566
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Kraków, lebeta 17 iMilila 18 września 1860

Zamknięcie
granicy
ZR A-Jordania
Władze Zjednoczonej Repu

bliki Arabskiej ogłosiły 16
bm., częściowe zamknięcie
granicy między Jordanią i sy
ryjską prowincją ZRA od 19
wieczorem do 6 rano •— na

czas nieokreślony.
Komunikat ogłoszony przez

radio kairskie podkreśla, że
krok ten został spowodowany
koncentracją wojsk jordań-
skich w pobliżu granicy syryj
skiej.

M4

Inlę/atywa „Izwiestii" •

Dzień świata"' — po raz wtóry

Najważniejsze wydarzenia
praca i marzenia ludzi

w ciągu jednego dnia-27 września

tematem książki

•••«

• •A,,7,v •

Na wyspie Long Island

naprzeciwko Nowego Jor
ku — podczas huraganu

Donna
Fot — CAF

Czytelnicy „Echa"
- powodzianom

— BatzwyczalM
płsldzinit
Zgromadzenia

Ogólnego ONZ

w orawfo Kengi
NOWY JORK.

\A/ nocy z czwartku na pią-
* ’ tek Rada Bezpieczeństwa

podjęła debatę na temat Kon
ga. W posiedzeniu prócz 11
członków Rady Bezpieczeń
stwa wzięli udział delegaci
Etiopii, Liberii, Ghany, Gwi
nei, Indonezji, Jugosławii,
Belgii, Maroka i ZRA.

W toku obrad odbyło
głosowanie nad
złożonymi przez
ZSRR oraz rezolucją tunezyj-
sko-cejlońską. Rada Bezpie
czeństwa NZ nie uchwaliła je
dnakże żadnej rezolucji w

sprawie Konga.
Wiceminister Zorln oświad

czył, że Związek Radziecki za
żądał od sekretarza general
nego ONZ aby sprawa Konga
umieszczona została na po
rządku dziennym Zgromadze
nia Ogólnego Narodów Zje
dnoczonych.

Po delegacie radzieckim za
brał glos przedstawiciel Sta
nów Zjednoczonych, J. Wad-
sworth, który zaproponował,
aby Zgromadzenie Ogólne ONZ
zebrało się na nadzwyczajne
posiedzenie w ciągu 24 go
dzin.

Na piątkowym posiedzeniu
Rady Bezpieczeństwa w spra
wie Konga, przedstawiciel
Polski, amb. B. Lewandowski,
poparł stanowisko ZSRR. De
legacja polska uważa, że nale
ży podjąć stanowczą i energi
czną akcję, by położyć kres
ingerencji wojsk ONZ w wew
nętrzne sprawy Konga.

Według ostatnich doniesień*
nadzwyczajne posiedzenie
Zgromadzenia Ogólnego NZ w

ceiu omówienia kryzysu kon-
gijskiego odbędzie się o godz.
2 w nocy z soboty na niedzie
le.

ZRA PRODUKUJE
SAMOCHODY

Pierwszy samochód oso
bowy marki „Ramzes"
produkcji egipskiej wy
twórni samochodów w

Kairze. Wóz ten mieści 4

pasażerów. Posiada dwu-
cylindrowy czterotaktowy
silnik o napędzie na tylne
koła. Prostokątny kształt
chłodnicy wzorowany jest
na motywach architektury
faraonów.

Fot — CAF

MOSKWA.

Ćwierć wieku temu, z ini
cjatywy M. Gorkiego na

rodziła się w ZSRR książka
pod tytułem „Dzień świata”.
Zarejestrowano w niej obli
cze naszej planety, wydarze
nia, ludzi 1 ich marzenia w

ciągu jednego dnia — 27
września 1935 r. Książka
stworzona została przy współ
udziale licznych publicystów,
pisarzy, dziennikarzy, szero
kich rzesz społeczeństwa.

Zarejestrowano w niej rów
nież na 14 stronicach wyda
rzenia w Polsce pod tytułem
„Polska we mgle”.

Odpowiedź ZSRR

notę rzędu USA
się

rezolucj ami
delegację

MOSKWA.

Agencja TASS podaje:
Rząd radziecki oświadczył,

że cała odpowiedzialność za

stan napięcia w okresie pracy
Zgromadzenia

'

Ogólnego NZ

spada na rząd Stanów Zjed
noczonych. Oświadczenie po
wyższe jest odpowiedzią rzą
du ZSRR na notę rządu
USA z 13 września br.

We wspomnianej nocie, bę
dącej odpowiedzią na notę
rządu ZSRR, protestującą
przeciwko zamiarowi ograni
czenia swobody poruszania się

»•

Obecnie, po upływie 25 lat,
redakcja „Izwiestii” postano
wiła wydać wzorem M. Gor
kiego, książkę o jednym dniu
na świecie — 27 września
1960 roku pod nazwą „Drugi
dzień świata”.

Inicjatorzy pragną pokazać
w tej książce, jak zmieniło się
w ciągu 25 lat oblicze naszej
planety. W książce znajdzie
się również rozdział opisujący
Polskę w dniu 27 września br.

„Izwiestia” zaapelowały o

nadsyłanie do redakcji listów,
depesz, wycinków gazetowych,
fotografii, klisz itp. oraz wy
jątków z poezji i powieści wy
danych w tym dniu i ilu
strujących wydarzenia 27
września br. Najciekawsze
materiały zostaną - opubliko
wane w „Izwiestiach” jeszcze
przed wydaniem książki.

Redakcja „Izwiestii” zwra
ca się do społeczeństwa pol
skiego, o nadsyłanie materia
łów na adres „Izwiestii” w

Moskwie lub na adres ty
godnika polskiego „Polityka”
w Warszawie.

--------- •---------

Pisaliśmy już o wpłacie dokona
nej przez MIESZKAŃCÓW

GROMADY DĄBROWA W POW.
BOCHEŃSKIM, —

. członków miej
scowego kola rolniczego. Oprócz
wplcty na konto pomocy — do re
dakcji wpłynął ostatn.o list, w któ
rym członkowie Kola wzywają inne
kola rolnicze w pow. bocheńskim
do pójścia w swe ś'ady i wystą
pienia z pomocą powodzianom.

KOŁO GOSPODYŃ W KSIĄŻU
WIELKIM przyłączyło się do akcji
pomocy powodzianom wpłacając
na ten cel kwotę 50 zl.

LUDOWY ZESPÓŁ SPORTOWY
W SŁOMNIKACH przekazał na

fundusz pomocy kwotę 300 zł.
Do licznych spółdzielni biorą-

cyćh udział w akcji przyłączyła
się ostatnio SPÓŁDZIELNIA PRA
CY TRAŃSPORTOWO-SPEDYCYJ-
NA .ZESPÓŁ” w Krakowie przy

l“W DOmin kańskim 1. prz-kazuląc
18 bm. zawodach na kont(> pomocy kwotę 4.027 zł.

Wędkarze
-na start!

Do Gdańska przybyły już
5-osobowe ekipy zagra

nicznych wędkarzy, które
wezmą udział w rozpoczyna- ,

jących się 11 ..... ,

międzynarodowych. Będą to

nieoficjalne mistrzostwa świa
ta.

„Mistrzowie haczyka” przy
wieźli ze sobą całe bagaże
precyzyjnego sprzętu wędkar
skiego i rozpoczęli „trening”
na Mołtawie koło Gdańska.
Tytułów mistrza świata bro
nią wędkarze francuscy wo
kół których skupia się naj
większe zainteresowanie licz
nych kibiców, przybyłych z

całej Polski, — a nawet z za
granicy.

Z wielką kwotą wystąpili pra
cownicy „ELEKTROMÓNTAŻU” —

Przedsiębiorstwa Robót Elektrycz
nych w Krakowie — Nowa Huta.
Ich składki przekazane na konto
,.Czytelnicy lErha — Powodzianom”

wynoszą 10.94(1 zł.

Wszystkim, którzy wzięli udz!al
w naszej akcji pomocy dotknię
tym klęską powodzi, przesyl-my
wyraz.y uznania i wdzięczności,

--------- •---------

Londyński złodz’ej

rządów
Paryżu,
wyraża
że ko-

Czy „Siar"
otrzyma budkę szoferską
z mas plastycznych?
\ A/Fabryce Samochodów Cię-
V • żarowych im. F. Dzier
żyńskiego w Starachowicach,
wykonany został w celach eks
perymentalnych z masy pla
stycznej — żywicy poliestro
wej _ prototyp budki szo-

x ferskiej do samochodu cięża
rowego „Star”.

Jeżeli próby wypadną po
myślnie, umożliwi to zastoso
wanie w miejsce stalowych
Jplach, tworzyw sztucznych.

NOWY JORK.
Z Cape Canaveral poda

ją, że lotnictwo USA wy-'
strzeliło
cisk
spadł
w odległości około
km od wyrzutni. Celem
doświadczenia było — jak
pisze Agencja Associated
Press — wypróbowanie no
wego stożka, który ma

chronić głowice wodorowe
przed spłonięciem

NOWY JORK
Dziennik „Journal

Commerce” donosi o utwo
rzeniu przez Wenezuelę, I-
rak, Iran, Kuwelt i Ara
bię Saudyjską organizacji
krajów eksportujących
naftę.

KAIR.
Dowództwo Algerskiej

Armii Wyzwolenia Naro
dowego opublikowało ko
munikat o działaniach wo
jennych: w okresie
września br. doszło do 20
starć między oddziałami
armii algerskiej a wojska
mi francuskimi. Straty po
stronie francuskiej wyno
szą 1045 zabitych i 80 ran
nych. Zestrzelono 19 fran
cuskich samolotów wojsko
wych. 29 żołnierzy fran
cuskich z pełnym ekwi
punkiem przeszłe M stro
nę algerską.

16 bm. po-
„Atlas”, który

do Atlantyku
8.000

ot

1—8

-J-

N. Chruszczowa, szefa dele
gacji ZSRR na XV sesję Zgro
madzenia Ogólnego NZ, rząd
USA w dalszym ciągu

' upie
ra się przy swojej bezprawnej
decyzji.

Nie zgadzając się z argu
mentami rządu USA na rzecz

ograniczeń, rząd radziecki wy
raża ubolewanie iż rząd Sta
nów Zjednoczonych widocznie
w dalszym ciągu stoi na tym
samym wrogim stanowisku,
na jakim stał w przeddzień
spotkania szefów
czterech mocarstw w

Rząd radziecki
głębokie przekonanie,
nieozne jest wzajemne wyko
rzystanie wszystkich .możli
wości po to, aby „usunąć nie
przyjazne stosunki między
naszymi dwoma wielkimi mo
carstwami atomowymi”.

Interesy pokoju wymagają
— oświadcza rząd radziecki —

aby odpowiedzialni mężowie
stanu przejawiali silną wolę
i trzeźwo ustosunkowali się
do sprawy przezwyciężenia
osobistych nieprzyjaznych sto
sunków i cdłą swoją działal
ność podporządkowali intere
som utrwalenia pokoju i po
prawy stosunków między pań
stwami.

Agatha
Christie
nkoAczyta 70 lat

LONDYN.

K lajsławniejsza i najbardziej' 'I płodna współczesna bry
tyjska autorka powieści kry
minalnych, Agatha Christie,
obchodziła w tych dniach sie
demdziesiątą rocznicę urodzin.

Agatha Christie, w ciągu 40
lat swej twórczości napisała
64 powieści kryminalne, które
osiągnęły ogólny nakiad 60

milionów egzemplarzy, i przy
noszą jej tygodniowo 2.000
funtów zysku. Powieści Aga-
thy Christie zostały przetłu
maczone na 20 języków. Osiąg
nęła ona również dużą popu
larność jako autorka sztuk
kryminalnych, a przede
wszystkim sztuki „Pułapka na

myszy”, granej z powodzeniem
także w Warszawie.

Miłą niespodziankę spra
wiła w dniu dzisiejszym
kierowcom samochodowym
i motocyklowym Centrala
Produktów Naftowych u-

ruchamiając o godz. 10.30
przy szosie z Krakowa do
Katowic nowoczesną stację
paliwową. Znajduje się ona

w pobliżu Krzeszowic.
Stacja posiada obszerny

podjazd, trzy pompy: na

benzynę, olej napędowy i

etylinę 70 i 80, urządzenie
do pompowania dętek oraz
kiosk z wszelkiego rodza

ju akcesoriami, potrzebny
mi do eksploatacji pojaz
dów mechanicznych.

W najbliższej przyszłoś
ci zbudowany zostanie tu
taj jeszcze kiosk z plasty
ku i ze szkła, w którym m.

in. znajdować się będą u-

rządzenia do .mycia samo
chodów.

Ponadto ..

gu buduje się już stację
paliwową,
zwykłych urządzeń posia
dać będzie wygodną po-
czekalnAę-kawiamię. CPN
należą się duże brawa i

słowa uznania i zachęty do
dalszego unowocześnienia

stacji, aby obsługa dorów
nała wreszcie potrzebom
coraz większego ruchu sa
mochodowego.

Fot. J. Lewicki

w Nowym Tar

która oprócz

. -y.

HiWW
m to-■ <IR

pomylił się
w rachubach
70 -letni obywatel Londynu,
• 0 Richard Pennyfather, od

najmłodszych lat prowadził
idealnie regularny tryb życia.
W lecie jeździł na zieloną
trawkę, łowił ryby i suszył
kwiaty w zielniku, zimą zaś...
zamykano go w nieco cia
snych lecz dobrze chrowących
przed zimnem i słotą murach
więzienia. Richard Pennyfat
her był bowiem złodziejem i
to bardzo przezornym: kradł
tylko jesienią. Odsiedziawszy
w zimie zasłużoną karę, w le
cie prowadził się nienagannie.

Tegoroczne lato spłatało prze
myślnemu złodziejowi złośliwego
figla. W połowie czerwca Pennyfa
ther wyszedł z więzienia 1 właśnie
w tym czasie zaczęło lać. Gdy w

końcu lipca pogoda się nie .zmie
niała, Pennyfather pomyślał sobie:

„Cóż mi po wolności, gdy natura
nie pozwala mi z niej należycie
korzystać" — 1 postanowił przy
spieszyć nieco zimowy wypoczy
nek.

W tym celu udał się do jednego
z londyńskich domów towarowych
i stanąwszy przy stoisku z kon
fekcją damską oznajmił zebranym
klientom, że z „przyczyn od niego
niezależnych" zmuszony jest doko
nać kradzieży. Po czym ściągnął z

kontuaru 10 par nylonowych poń
czoch i spokojnie dal się odpro
wadzić do komisariatu;

W sądzie czekała go jednak
tym razem niemiła niespo
dzianka. Ponieważ Richard
Pennyfather był 107 razy ka
rany, skazano go na 7 lat wię
zienia. W ten sposób prze
myślny Pennyfather nie sko
rzysta z wakacji w ciągu kil
ku lat nadchodzących...

utro Kraków będzie
pod wpływem wschod
niej części układu ni
żowego. Zachmurzenie

umiarkowane, chwila
mi duże z możliwością
słabych opadów desz
czu. Wiatr południowo-
wschodni, skręcający

na południe, 5—9 m/sek. Tem
peratura 18—20 st. C. Orien
tacyjna prognoza na ponie
działek: pez więkwrch zmian.
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© Telewizja
♦ 300 - gramowe nadajniki
O szyny na których „nie trzęsie

Tonaż

776
Fot CAF

Inauguracja *

majster
wszyst-
zaprag-

Do końca br. przedsiębiorstwa
armatorskie: Polskie Linie Ocea
niczne i Polska Żegluga Morska

zakupią dalsze statki: „Żeromski”
ze stoczni duńskiej (Hoelsingorej,
„LudWik Spiski” „Świdnica”,
„Bydgoszcz” ze Stoczni Szczeciń
skiej, „Koszalin” ze stoczni im.

Komuny Paryskiej w Gdym oraz

dwa „dziesięciotysięczniki”.

wprowadza nowości techniczne
• Tarnowskie Góry — wiel

ki węzeł towarowy jest drugą
stacją po Warszawie — Odo
lanach, gdzie dokonuje się o-

becnie próby zastosowania
telewizji przy pracach nad
formowaniem pociągów.

Doświadczenia ze stacji
Wąrszawa? — Odolany i Tar
nowskich Gór posłużą następ
nie do opracowania general
nych zasad stosowania tele
wizji w całej sieci PKP.

• W Centralnym Ośrodku
Badania i Rozwoju Techniki
Kolejnictwa w Warszawie
skonstruowano rewelacyjny
nadajnik radiowy, nazwany
NT-1 -60, który waży zaled
wie 300 gramów, a zasięg je
go działania wynosi w zależ-

Do CSBS

dostarczymy
żurawie budowlane

Kontrakt
na 31 min zł dew.

ności od warunków tereno
wychod2do40km.

Pierwsze aparaty tego typu
otrzymają dyżurni ruchu ną
stacji Wąrszawa-Główna-Qso-
bowa. Będą oni mogli np.
wprost z peronu zapowiadać
komunikaty dla podróżnych,
porozumiewać się z podległym
sobie personelem, wydawać
pilne dyspozycje itd.

W pracy manewrowej, na »ta-

,cjach węzłowych, nadajnik ten

znajdzie szersze zastosowanie po

wprowadzeniu w przyszłymi roku

aparatów odbiorczych <» takiej
samej minimalnej wadze.

• Najnowsza technika zaj
rzała wreszcie i tę dziedzi
nę polskiego kolejnictwa, gdzie
od dziesiątek lat nic się właś
ciwie nie zmieniło — na tory.

Ułożono 100-kilometrowy
odcinek tzw. toru bezstyko-
wego pomiędzy Bydgoszczą a

Pelplinem. Warto przypom
nieć, że tory takie buduje się
nie, jak dotąd z kilkunasto
metrowych odcinków szyn z

tzw. złączami stykowymi lecz
spawa się je specjalną meto
dą w bardzo długie linie cią
głe.

W rezultacie podróżni, któ
rzy jadą np. trasą Bydgoszcz
— Pelplin zaskoczeni są tym,
że wagony prawie wcale nie
trzęsą, i nie słychać charak
terystycznego stukotu kół.

---------- •----------

Z KRASU

fioły tySj
handlowej

'

,v 1 ••*■■■

statków morskich

pływa
pod polska bandera

BRNO.

■jfi bm. na Międzynarodowych
Targach Brneńskich za

warty został między polskim
przedsiębiorstwem handlu za
granicznego „Polimex“ a cze
chosłowackim przedsiębior
stwem „Strojimport" poważ
ny kontrakt o wartości prze
szło 31 milionów złotych de
wizowych.

Zgodnie z podpisanym doku
mentem, zobowiązaliśmy się
dostarczyć Czechosłowacji w

ciągu 5 lat — poczynając od
1961 roku — po 85 żurawi bu
dowlanych rocznie. Sprzęt ten

produkować będzie fabryka w

Szczecinie.

Przedstawiciele polskich cen
tral handlowych w Brnie prze
prowadzają obecnie rozmowy
handlowe również z handlow-

zcąmi i przemysłowcami
nych krajów.

in-

Morderca

i podpalacz
- skazani

na-

ńiegdyś
trawy o zabójstwo. W pąździer-

Bogu-
4!>-letni'
do do-
rabun-

__ ,_____ ___

. rękami
Szyję napadniętej, powodując jej
śmierć przez uduszenie. Następnie,
towarzyszący Dziadula 34-letni Gu
staw Czyż podpalił dom Podlesio-

wej dla zatarcia śladów przestęp
stwa.

Sąd Wojewódzki w składzie ław
niczym pod przewodnictwem sę
dziego S. Koniuszewskiego uznał

Dziadułę winnym zabójstwa, a po
nadto nakłaniania Czyża d > pod
paleni? słomy w szopie, stanowią-
cęj własność denatki. Wiktor Dzia
dula został skazany ną 15 lat wię
zieni? z utratą praw publicznych
i obywatelskich praw honorowych
na 10 ląt.

Gustawa Czyża uniewinniono od
zarzutu zabójstwa, uznano go na-

tomia?* winnym podpalania. Sąd
Wymierzył mu karę 3 -'ąt więzie
nia z utratą praw publicznych i

Obywatelskich praw honorowych
haiłatą.W

Przed Sądem Wojewódzkim
Stąpił epilog głośnej

sprawy o zabójstwo. W p
niku 1958 roku w Kępie
mławskiej pod Tarnowem
Wiktor Dziadula wtargnął
mu Anny Podleś w celach

kowych. Napastnik ścisnął

3. kierownik barn

przyjmował od bofatowyali
pieniądze
za sprzedał
nadwyżek wódki

B. kierownik baru „Kazi
mierz”, należącego do KZG
„Wschód” w Krakowie, 32-
letni Marian Jarocki stanął o-

statnio przed Sądem Woje
wódzkim w Krakowie pod za
rzutem dokonania nadużyć.
Od 1957 roku aż do stycznia
br. Jarocki przyjmował od
bufetowych różne kwoty, po
chodzące ze sprzedaży nad
wyżek wódki. Sumy te waha
ły się w granicach od 200 do
1000 zł.

Ponadto w lecie I jesieni
ubiegłego roku. nieuczciwy
kierownik baru sporządził fik
cyjne dowody konieczności
zakupu różnych przedmiotów
i przywłaszczył sobie w ten

sposób ponad 1.600 zł. W o-

statnim okresie swojej pracy
Jarocki zabrał gotówkę pocho
dzącą z utargów w wysokości
przeszło 9.200 zł.

Sąd uznał winę oskarżonego
i skazał go na łączną karę 3
lat więzienia z utratą praw
publicznych i obywatelskich
praw honorowych na. 4 lata.
Wymierzono mu tąkże grzyw
nę w wysokości 15,000 zł.

-------®——

Epidemia
śpiączki
w Korei Pld.

i

Jak podaje radio Seul, we
dług danych ministerstwa
zdrowia, w dniu 16 bm. liczba
osób chorych na śpiączkę w

Korei Południowej wynosiła
1023.

—-•—.

Trzęsienie ziemi

w staiinebadzie

a

i
M
a■
i

MOSKWA.

16 bm. o godzinie 1 minut 39
czasu GMT w Staliinabadzie
nastąpiło trzęsienie ziemi o

sile 5—5,5 stopnia.
Trzęsienie nie wyrządziło

żadnych szkód.

Do Wiednia udała
16 bm. delegacja atomisty
ki polskiej na obrady ge
neralnej konferencji Mię
dzynarodowej Agencji E-
nergii Atomowej. Na cze
le delegacji stoi pełnomoc
nik rządu do spraw wyko
rzystania energii jądrowej
— Wilhelm Billig.

*

16 bm. przybyła do War
szawy delegacja handlowa
Islandii pod przewodnic
twem dyrektora urzędu
importowego dr Oddur
Gudjonssona. Delegacja
przeprowadzi rozmowy w

sprawie podpisania proto
kołu handlowego na rok
1960/61.

*

Spółdzielnia Wydawnicza
„Książka i Wiedza” uru
chomiła system tzw. bi-

bliowozów.
„Bibliowóz"

chód „Nysa”
przystosowany
ży książek. Jego kierowca
a zarazem sprzedawca jest
nowym typem propagatora
czytelnictwa. Dociera co
dziennie do najbardziej od
dalonych od miast wsi i
osad.

Kierowcy bibliowozów —

to ludzie starannie dobrani
— oczytani, inteligentni, o

sporym doświadczeniu ży
ciowym, którzy doceniają
znaczenie swojej pracy.

te samo-

specjalnie
do sprzeda-

CIEKAWOSTKI
Z NRD

tym sklepie ze stolarką
Berlinie każdy
klepka znajdzie
co tylko dusza

D od polską banderą pływa
1 w tej chwili 137 statków
morskich różnych typów i
wielkości, w tym 125 statków
do przewozu towarów su
chych, 7 tankowców, 2 pasa
żerskie — „Batory" i „Mazow
sze" oraz 3 statki transportowe
do przewożenia ryb z jedno
stek rybołówstwa dalekomor
skiego operującego na Morzu
Północnym.

Od 1 stycznia do 1 września
br. PMH wzbogaciła się o 11
nowych jednostek zbudowa
nych w stoczniach krajowych
i zagranicznych. Są to statki
wyłącznie o napędzie motoro
wym.

Łączny tonaż floty handlo
wej, pływającej pod polską
banderą wynosi obecnie
tys. DWT.

Święto narodowe

Meksyku
Przyjęcia w Warszawie

Warszawskie! Jesieni"
• Międzynarodowego

Festiwalu Muzyki Wspśłczesnoj
■

15 bm. k okazji święta na
rodowego Meksyku — 150

rocznicy proklamowania nie
podległości tego kraju, char
ge d’affaires Stanów Zjedno
czonych Meksyku w Polsce

Lais Gomez — Łuna wydał
przyjęcie w salach hotelu

„Bristol” w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: za
stępca przewodniczącego Ra
dy Państwa — O . Lange wice
marszałek Sejmu — J. Jod
łowski, wiceminister spraw

zagranicznych — J . Winie-

wicz, posłowie na Sejm, wyż
si urzędnicy MSZ, MHZ i in
nych resortów, przedstawicie
le świata nauki i kultury o-

raz dziennikarze. Obecni byli
członkowie korpusu dyploma
tycznego.

Przyjęcie upłynęło w przy
jaznej atmosferze.

Dolskim prawykonaniem baletu Bartoka „Cudowny
* mandaryn" i „Harnasiami" Szymanowskiego, w inter

pretacji zespołu Opery Bałtyckiej, zainaugurowane zo
staną dziś 17 bm., dziewięciodniowe imprezy muzyczne
IV Międzynarodowego Festiwalu Muzyki Współczesnej
w Warszawie.

Prócz licznych zespołów or- J dick (Anglia), pianistów: Mar-
got Pinter (USA) i A. Jemeli-
ka (CSRS), wreszcie wiolon
czelistów: Mścisława Rostro-
powicza (ZSRR) i T. Tsutsumi
(Japonia).

Zgodnie z tradycją ubiegłych
festiwali, w programie tej
wielkiej międzynarodowej im
prezy muzycznej poważne
miejsce zajmie muzyka kom
pozytorów polskich.

W Festiwalu zapowiedzieli
swój udział liczni muzykolo
dzy i krytycy muzyczni z róż
nych krajów. ,

16 bm. — do Warszawy przyje
chała dalsza grupa zagranicznych
gości — obserwatorów „Warszaw
skiej Jesieni”. Są to kompozyto
rzy, muzykolodzy i krytycy mu
zyczni z następujących krajów:
Czesław Halski (Anglia), Alfred
Schweta i Roman Haubenstock

(Austria), Maurice Fleuret (Fran
cja), Ekrem Uen (Turcja), Paul
Moore (USA), Peter Varnai (Wę
gry), Wiktor Bielyj, Leonid En-

telis, Igor Iljin i Szałwa Mszweli-

dze (ZSRR).
Dziś, spodziewany jest przyjazd

licznej grupy dalszych gości za
granicznych.

kiestrowych i solistów polskich
w Festiwalu wezmą udział:
balet Teatru Wielkiego z Mo
skwy, orkiestry — Filharmonii
Czeskiej oraz Radia Tokijskie
go, Kwartet Parrenin z Pary
ża i Kwintet Danzi z Amster
damu.

Bogato przedstawia się tak
że udział wybitnych solistów z

wielu krajów. Usłyszymy więc
śpiewaczki: Zarie Dołuchano-
wą (ZSRR) i Josephine Nen-

Zakończono śledztwo

w sprawie
katastrofy pod Ojcowem

KW MO w Krakowie zakończyła
śle-dztwo w sprawie katastrofy au
tobusowej, która zdarzyła się 20

lipca ok. godz. 15.30, pod Ojco
wem. Zginął wówczas Tadeusz Pią
ty, a 44 osoby odniosły
obrażenia. Zebrane

materiały przejęła
Wojewódzka, celem
aktu oskarżenia.

Bezpośrednio po wypadku, KW
MO powołała biegłych sądowych
do spraw samochodowych, którzy
wspólnie z inspektorem MO prze
prowadzili szereg badań na miej
scu katastrpfy i dokonali przeglą
du części układów hamulcowych,
wymontowanych z autobusu. Ba
dano zwłaszcza szczelność cylin-
derków hamulcowych i butli po
wietrznej. Biegli stwierdzili szereg
niedomagań technicznych. I tak
rurka powietrzna prowadząca z

butli głównej posiadała niedopu
szczalny otwór wskutek czego u-

klad hamulcowy (pneumatyczny)
działał tylko za pomocą butli

poważne
w śledztwie
Prokuratura

sporządzenia

Co słychać?...
BZTM.
Słynną rzymska fontanna Tr?vi, do której turyści z cajego

świata wrzucają pieniądze, co ma „zapewnić im ’

ponowny przy
jazd do Rzymu, została niedawno opróżniona z nagromadzonej
tam waluty. Pieniądze te stanowią w zasadzie własność Władz

miejskich. W tym roku wypróżnienia tej międzynarodowej skar
bonki dokonali robotnicy urządzeń wodnych Rzymu. Nadzoro
wani oni byli przez kilku detektywów i policjantów. Obecnie

wydobyto szczególnie dużo pieniędzy. Przyczynili się do tego
sportowcy łjiorący udział w igrzyskach olimpijskich oraz turyści,
nie zawsze jednak władze miejskie zdążą zasilić swoje kasy pie
niędzmi z fontanny Ti*evi. Często robią to za nich rzymskie ur
wisy, którzy w ten sposóo uzupełniają swe.dochody.

4UWU

15 bm. zmarł w Gliwicach w

wieku 64 lata, znany reżyser o-

peretkowy Witold Zdzitówiec-
ki. Zmarły był wychowankiem
teatru „Reduta", znanym ak
torem dramatycznym i operet
kowym.

Ostatnio, Witold Zdzitowiec-
ki' był reżyserem Państwowej
Operetki Śląskiej w Gliwicach,

wypadków

mniejszej. Ogranicza to zdolność
hamowania.

Jak wykazało śledztwo, usterki
techniczne zostały już wczęśniej
zauważone przez właściwego kie-,
rowcę autobusu Gulkowskiego, w

związku z czym przekazał on wóz
na kilka godzin wcześniej przed
katastrofą do przeglądu
do stacji obsługi PKS

Kamiennej 19.
Celem zlikwidowania

gólnionych przez kierowcę
kowskjego w karcie zleceń tech
nicznych usterek, a zwłaszcza

przyczyn szybkiego spadania po
wietrza przy hamowaniu, zlecono
wóz do naprawy grupie monterów.

Brygadzista — Mieczysław Cze
piec osobiście wypisał kartę dro
gową, uznając całkowitą spraw
ność techniczną autobusu, który
oddano kierowcy Kmiecikowi, ma
jącemu odbyć kurs na trasie Kra
ków — Pilica.

Przeprowadzony na miejscu ka
tastrofy przez biegłych sądowych
eksperyment i inne czynności mi
licji wykazały, że kierowca Jan
Kmiecik jechał niewskazanym bie
giem i nadużywał na zakrętach
hamulca nożnego.- Ponadto w cza
sie kursu nip kontrolował ciśnie
nia powietrza na manometrze.
Kontrola taka mogłaby ostrzec

przed niebezpieczeństwem kata
strofy.

W tym stanie śledztwa winę za

spowodowanie katastrofy rozkła
da się częściowo na kierowcę Ja
na Kmiecika (nota bene — ranne
go w katastrofie) i brygadzistę
stacji obsługi PKS Kraków — Mie
czysława Czepca (obydwaj zam. w

Mydlnikach pow. Kraków). Kmie
cik po wyjściu ze szpitala oczekuje
na rozprawę sądową w tymczaso
wym areszcie, Czepiec do tej

'

przebywa na wolności, (z)

i
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i naprawy
przy ul.

wyszcze-
Gul-

Jedną z częstszych przyczyn wy
padków drogowych jest wymusza
nie pierwszeństwa przejazdu. Tak
też było wczoraj na skrzyżowaniu
ulic Manifestu Lipcowego i Al.

Krasińskiego, kiedy to kierowca
karetki Pogotowia Ratunkowego
nr rej. KA 7583 z Oświęcimia na
jechał na motocyklistę. Karetka
nie jechała do wypadku, a więc
nie miała pierwszeństwa przeja
zdu. Kierowcę obowiązywały nor
malne przepisy. Na szczęście ofiar
nie było. Jak nas poinformował
funkcjonariusz MO,
do kierowcy
wyciągnięte

w stosunku
karetki Pogotowia

zesłaną konsekwep-
Fot. — J. Lewicki

0 Jadący na motocyklu

rawskiego
ski, zam.

przewrócił

18-letni Leszek

Al.

ul. Mo-

Urbań-

Daszyńskiego 21,

się łamiąc nogę.

resztówce nr 1 w Bra-

się drewniana

• Wtzw.

nicach, spaliła
szopa że słomą. Przyczyny pożaru
nie zostały jeszcze ustalona

*

• Wskutek wadliwej budowy in
stalacji ogrzewniczej w Przysiół
ku Luborzyckim, spłonął częścio
wo dom mieszkalny, należący da

Ireny Sendersklej. (hs)
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Maria Kwiatkowska

Gdzie złożyć głowę?

Orkiestra studentów Uniwersytetu w Sztokholmie maszeru
je ulicami miasta udając się na uroczystość inauguracji ro

ku akademickiego.
Fot. — CAF

Technika dla Ciebie!

Dla maszynistek wygoda
dla instytucji - coraz większe korzyści

wygląda
sytuacja

76,7 słów na minutę — to
rekord osiągnięty na ubiegło
rocznych zawodach maszyni
stek. Zakładając, że jedno
słowo składa się średnio z

sześciu liter, że zdarzy się
błąd, który trzeba poprawić,
że trzeba przesuwać ręką wó
zek maszyny — na jedną se
kundę wypada przeciętnie 10
uderzeń.

Niecałe 100 lat temu, na

pierwszych maszynach do
składania czcionek wybijano
na klawiaturze przeciętnie
10 uderzeń na minutę. A więc
postęp ogromny. Żeby osiąg
nąć tak dużą szybkość stale
doskonali się konstrukcję ma
szyn do pisania. O sukcesach
maszynistek decyduje więc
postęp techniczny.

Dzisiaj maszyny do pisania
stają się coraz bardziej po
wszechne, nie tylko w różnych
biurach i urzędach ale i w

domach prywatnych ludzi,
którzy z tytułu swego zawodu
muszą często pisać lub przepi
sywać teksty. W ostatnich
latach szczególną karierę ro
bi mała przenośna maszynka
do pisania. Jej zalety — to

lekkość, niewielki rozmiar,
płaski kształt, dzięki czemu

można ją w wygodnym fute
rale przenosić, zabierać w

drogę itp. Konstruktorzy dą
żą do tego, by uczynić ją co
raz lżejszą i wygodniejszą.

Przenośna maszyna, idealna
na prywatny użytek, nie za
stąpi jednak solidnej maszy
ny biurowej, na której zwy
kle trzeba pisać tekst z licz
nymi kopiami, pisać szybko,
wyraźnie i bezbłędnie.
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Raz za razem się słyszy, że
polski mikrobus „Nysa" jest
konstrukcją niezwykle uda
ną, że wszyscy go podziwia
ją, że chcieliby go kupować
do Azji, Afryki i obu Ame
ryk. Duma, jaka mnie z te
go powodu napawa jest coraz

większa, pomimo że nie je
stem ani konstruktorem, ani

posiadaczem rzeczonej „Nysy”.
Ale nie samą dumą. czło

wiek żyje, jak mawiali sta
rożytni Rzymianie. Bo w ślad
za tymi radosnymi wieściami
następuje refleksja: jeśli
wszyscy chcą tak kupować,
nawet za dolary, to czemu u

licha nie zwiększymy produk
cji i nie sprzedajemy? Zaz
drość, żeby inni nie mieli cze
goś tak wspaniałego jak my?
Tak zwane trudności techni
czne na pewno są, ale chyba
nie niemożliwe do przezwycię
żenia, jeśli w perspektywie
jest rzecz tak mimo obcości
ustrojowej sympatyczna jak
dolary. Wiadomo, „Nysa” ma

motor z „Warszawy”, (który
to wóz nie odznacza się tak
olśniewającymi walorami by
ktokolwiek za granicą cheiał
go dobrowolnie kupować), a

resztę można wyklepywać
młotkiem, jeśli już inaczej się
nie da. Ostatecznie, jeśli tak
się robi z autobusami, to dla
czego nie można z mikrobu
sami, gdy zapotrzebowanie z

zagranicy i kraju kilkunasto
krotnie przewyższa podaż...
Bo przecież poza tymi kan
dydatami na kupców, którzy
rozbijają się za Nysami, są
także chyba i potencjalni
kupcy, jak PKS, który mógłby
na słabiej frekwentowane li
nie (choćby Ziemie Zachod
nie) zamiast ogromnych pudeł
z ^-osobową obsługą skiero
wać właśnie tańsze mikrobu
sy.

Jeśli taki laik w tych spra
wach jak niżej podpisany
próbuje wlepić tu swoje trzy
grosze tp musi być ku temu

jakiś szczególny powód. Bo
pomyślcie: na całym święcie,
jeśli komuś proponują dobry
interes handlowy, jeśli intere
sują się szczególnie jakimś
jednym jego wyrobem, to ka
żdy taki ktoś rzuca wszystko
inne, a produkuje to, na co

jest popyt.
Ale u nas inaczej, taka wi

docznie narodowa specyfika.

Wraz ze wzrostem motory
zacji i bujnym rozkwi
tem autostopu przesta

liśmy być narodem osiadłym,
polubiliśmy włóczęgę, rozbu
dziła się w nas wielka cieka
wość własnego kraju. Od czer
wca poczynając, głównie jed
nak w lipcu i sierpniu setki
tysięcy ludzi wyruszają w

Polskę. Czym kto ma: rowe
rami, motocyklami, samocho
dami, autostopem lub pieszo.
Jeśli weźmiemy pod uwagę,
że w tym roku odnotowano 82
tysiące autostopowiczów, że
ilość motocykli urosła do licz
by ponad pół miliona, a każ
dym z nich podróżują dwie
osoby, że dziesiątki tysięcy lu
dzi dysponują już prywatnymi

z lekkiego stopu aluminium.
Każdy segment zawiera dwa
komplety (kroju czcionek lub
alfabetu).

Tego rodzaju maszyny słu
żą przede wszystkim do pisa
nia klisz przeznaczonych do
powielania lub do reproduk
cji techniką offsetową. Ma
szyny typu „Varityper” są
wyrazem tendencji do osiąg
nięcia w maszynach do pisa
nia właściwości techniki dru
karskiej.

Ale ostatnim „krzykiem
mody” w tej dziedzinie tech
niki jest maszyna elektro-
pneumatyczna, którą śmiało
można nazwać „automatyczną
maszynistką” do pisania li
stów. Robi ona 808—1200 u-

derzeń na minutę i wymaga
tylko niewielkiej interwencji
„żywej” maszynistki. Ta o-

statnia przygotowuje tekst
korespondencji na taśmie per-

Co nowego przyniosła ostat
nio technika w tej dziedzinie?
Otóż doskonalenie tych ma
szyn ma na względzie zarów
no osiąganie coraz większej
szybkości, czytelności tekstu
i bezbłędności jak i zmniej
szenie wysiłku maszynistki.
Wyrazem tych dążeń jest np.
ukazanie się na rynkach za
granicznych maszyn do pisa
nia, w których wózek poru
szany jest za pomocą elektry
czności. Zyskuje się w ten

sposób na czasie i oszczędza
wysiłku piszącej. Są także
maszyny, które za jednym
„zamachem” dostarczają 15
kopii. Dużym osiągnięciem
jest maszyna do pisania cał
kowicie zelektryfikowana,
działająca na zasadzie dale
kopisu, na której maszynist
ka tylito lekko wystukuje li
tery, a zwrot wózka, odstęp
między wierszami, margines
— regulowane są automatycz
nie. Szybkość pisania na takiej
maszynie jest o 20 proc, więk
sza niż na zwykłej.

Jeszcze dalszym krokiem
naprzód są rewelacyjne ma
szyny „Varityper”, które łą
czą w sobie szereg różnych u-

dogodnień. Są to maszyny e-

lektryczne, które można na
stawiać w ten sposób, aby o-

trzymać różne odstępy mię
dzy poszczególnymi słowami i
literami oraz — co jest du
żym osiągnięciem w tej dzie
dzinie techniki — można
zmieniać rodzaj czcionek we- przekroczyły 100
dług ich wielkości, kroju itp. Najstarszym obywatelem Kir-
oraz alfabet (rosyjski, grecki, j gizji, a tym samym i całego
hebrajski, armeński itp.). Ma- i Związku Radzieckiego jest
szyna posiada szereg segmen- Ashym Dursunow, który liczy
tów do wymiany, zrobionych * 141 lat. (bk)

(Dokończenie na str. 4)

Kirgizi
żjjg najdłużej

Republika Kirgiska może

poszczycić się dość powszech
ną długowiecznością swych
obywateli. Na 2 miliony lud
ności Republiki 232 osoby

lat życia.

Trrrrr

Jak już przemysł wyproduku
je jakąś fantastyczną, nie-
mnącą się tkaniną, to na od
mianę handel uważa, że „to
nie pójdzie”. W rezultacie na

przyszłość nikt się już nie pali
produkować coś nowego, bo' i
tak nie kupią, jeśli nawet im
się spodoba. Wniosek: lepiej
powoli, bo jest gwarancja, że
wszystko wykupią. Wiadomo,

zaopatrzeniowcy z wielu
przedsiębiorstw wzięliby „Ny
sę” nawet ze starą sprężyną z

kanapy zamiast kierownicy.
Itaktojużsobieleciiw

tylnych sprawach. Po co na

przykład myśleć o jakichś do
datkach czy ulepszeniach do
motocykli i rowerów? A jak
potem handel nie weźmie?
Może nawet i ktoś w przemy
śle zdaje sobie sprawę z te
go, jak potrzebną rzeczą na

rynku byłaby masowo produ
kowana przyczepa towarowa
do motocykla i roweru, ale
ochoty nie ma na wieloletnie
boje z handlem, zaopatrze
niem w części, tysiącem prze
szkód, jakie stoją na drodze
nowym asortymentom.

Produkujemy dziesiątki ty
sięcy motocykli rocznie, bar-

wozami (przeważnie jadą w

nich cztery osoby) — nu 1
chyba bez zbytniej, przesady
powiedzieć, że w ciągu lata po
kraju wędruje dobrze ponad
milion turystów. Wędruje to

znaczy przenosi się z miejsca
na miejsce, zatrzymując się w

niektórych okolicach po kilka
dni, inne — brzydsze — mija
jąc szybko i bez zaintereso
wania. Ta wielotysięczna rze
sza nieźle radzi sobie z wy
żywieniem, zarówno dzięki
dobremu na ogół zaopatrze
niu w konserwy mięsne, ryb
ne, koncentraty spożywcze, o-

woce itp. oraz coraz lepszemu
sprzętowi turystycznemu. Na
sze kochery, mniejsze i więk
sze, menażki, różnego rodzaju
butelki z tworzyw sztucznych
zdają egzamin. Tak więc —

nawet omijając
można nieźle i tanio
się z jedzeniem.

Zupełnie inaczej
sprawa spania. Tu
jest prawie beznadziejna.
Wprawdzie niemal w każdym
powiatowym mieście urządzo
no hotele (w 1958 r. było ich
485 z 24.317 łóżek), aile po
pierwsze dysponują one małą
ilością miejsc — przeważnie
zresztą zajętych przez .osoby
„na delegacji” — a poza tym
— żadna kieszeń nie wytrzy
ma cen. Za pokój 2-osobowy
w prowincjonalnym hoteliku
płaci się za dobę (a właściwie
za noc bo dniem się podróżu
je) 68 zł, 30 nocy równa
się 1800 zł. Jest to oczy
wiście obliczenie czysto te
oretyczne, gdyż w praktyce
sprawa może wyglądać i tak,
że po przybyciu np. do Gdań
ska nieludzko wymęczony tu
rysta dowiaduje się, iż doba w

jedynym tu hotelu „Orb'su”
kosztuje 160 zł. Tak więc
praktycznie dla turysty hote
le mogą nie istnieć, gdyż on

z nich nie będzie korzystał.
Drugą deską ratunku są o-

środki PTTK. Tu już ceny są
znacznie przystępniejsze, ale
miejsca w owych ładniejszych
okolicach, do których wszyscy
ciągną ławą, bywają z reguły
zajęte lub przynajmniej zare
zerwowane. Ośrodków PTTK
jest już wcale sporo, są nieraz
bardzo dobrze urządzone, tak,
żę nie różnią się od dobrych
hoteli, ale miejsc brakuje za
równo pod stałym dachem jak
też w domkach campingo
wych. Rozsiane obecnie po ca
łej Polsce duże osiedla dom-
ków campingowych, należą
cych do zakładów pracy, nie
przyjmują w swe bramy ob
cych turystów, o co zresztą
nie można mieć pretensji.

Tak więc utrudzony i za
zwyczaj przybrudzony turysta
szuka noclegu prywatnego.
Ale i to nie jest łatwe. W ta
kich miejscowościach jak Za
mość, Puławy, Kazimierz, o-

środkach nadmorskidh, np.
Łeba, Niechorze, Ustronie na

Mazurach Ruciane, Zgon itp.

gospody —

urządzić

dzo to piękne, sklepy mają te
go takie ilości o jakich przed
paroma laty nawet nie ośmie
lały się marzyć. Podobnie z

rowerami — tu sytuacja zre
wolucjonizowana została. w

ciągu roku. Ale czy myśli się
poważnie o tym, że motor, to
w naszych warunkach z grub
sza biorąc tylko przedmiot
rozrywki? Nawiasem mówiąc
nie żyjemy pod słonecznym
niebem Italii, w rezultacie
czego warczące dziko mon
strum nie nadaje się właści
wie na środek dojazdów do
pracy, bo służyć może tylko
przez niewielką część roku.
A może przydałoby się jakoś
urealnić korzyści z niego? Na
przykład wieś: ilu ogrodpil-
ków kupiłoby przyczepę towa
rową do motoru, żeby móc
wozić warzywa i owoce? Ile
gospodyń nauczyłoby się jeź
dzić na tanim rowerze', gdy
by można do niego. przypiąć
lekką przyczepę, mieszczącą
bańki z mćekiem? I ile dzięki
temu koni można by z apety
tem zjeść, zwalniając je cd
obowiązku jazdy z kilkudzie
sięciu kilogramami do mia
sta? A zastosowani ~ takich

1 noclegi prywatne są równie
kosztowne jak pobyt w hote
lach. Za pokój dwuosobowy
płaci się 50—60 zł a czasem

trzeba jeszcze osobno dopłacać
za p- ściel. Czyli i ten sposób
odpada. Można wreszcie prze
nocować u gospodarza w sto
dole na sianie. Niestety jed
nak chłopi niezbyt przychyl
nym okiem patrzą na wędro
wców, widząc w nich poten
cjalnych złodziei kur albo też

mimowolnych podpalaczy, ze
branych w stodołach zbiorów.
Zresztą i za taki nocleg trzeba
zapłacić choć kilka złotych,
przy czym nie ma mowy o ja
kimś porządniejszym umyciu
się czy ugotowaniu czegoś.

Ostatnią z tych licznych (w
teorii), a nader niedostatecz
nych (w praktyce) możliwości
noclegowych jest posiadanie
własnego lub wypożyczonego
namiotu. Ubiegłe lato wyka
zało jednak małą przydatność
tego urządzenia w naszym kli
macie. Mokro i zimno. A poza
tym — z rozbiciem namiotu
też są różne korowody. Nie
można ich ustawiać samotnie
— ze względu na bezpieczeń
stwo, a jeśli chce się to uczy
nić na terenie jakiegoś ludz
kiego osiedla należy uzyskać
zezwolenie właściwej Rady
Narodowej. Wszystkie dogod
niejsze i ładniejsze miejsca
usiane są tablicami, zakazu
jącymi pod karami admini
stracyjnymi namiotowej par
tyzantki. Nie mówią jednak o

tym gdzie szukać przedstawi
cieli Rady Narodowej późnym
popołudniem (o tej wła:'|iie
porze każdy dociera do ja
kiegoś punktu docelowego).
Można oczywiście uplasować
się na własną rękę, ale czyni
się to również na własne ry
zyko. Z własnego .doświadcze
nia i z licznych opowiadań
znajomych — można było wy
snuć wniosek, że właściwie
połowa przyjemności, jaką da-
je nieskrępowana wędrówka
po kraju zostaje zaprzepasz
czona w obliczu obawy, że
wieczorem nie będzie gdzie
złożyć głowy.

Trudno oczywiście spodzie
wać się, że w niedługim czasie
— a musimy mówić o czasie
niedługim, bowiem turystyka
rozwija się u nas żywiołowo i
w roku przyszłym przybędą
nowe kadry wędrowców — w

każdej większej wsi powsta
nie czysty, tani hotelik, w któ
rym zawsze będzie można o-

trzymać miejsce. A jednak
jest taka możliwość. Jadać
przez Polskę nie można nie
zauważyć, że najpiękniejszymi
i najokazalszymi gmachami
nawet w najbardziej zapad
łych wioskach są szkoły. Ak
cja „Tysiąca szkół na Tysiąc
lecie” daje wspaniałe rezulta
ty. Nowe budynki szkolne po
siadają światło, bardzo czę
sto — wodociąg, urządzenia
sanitarne, a nawet kuchnie,
zakładane z myślą o urządza-

konstrukcji w mieście, do
przewozu ciastek (wynalazek
znany wszystkim, którzy ma
ją ponad 20 lat), lodów, kwia
tów, poczty, tysiąca innych
przedmiotów? A przy okazji
zapytam — kiedy ruszy peł
ną parą produkcja małych
traktorków dla wsi, tanich i
dostępnych dla rolnika, wręcz
niezastąpionych w wielu pra
cach?

Wszystkie te sprawy, wspo
mniane tu właściwie na wy
rywki i bez tak zwanej do
głębnej analizy sprowadzają
się do jednego: .uelastycznie
nia produkcji i handlu. Z ta
kimi decyzjami nie można
czekać przez całe pięciolatki,
trzeba reagować na potrzeby
rynku natychmiast, z całym
rozmachem, bo inaczej można
się obudzić zbyt, późno. A w

.wieku dwudziestym technika,
jak wiadomo nie czeka i od
stęp czasu, jaki potrzebny był
np. do zastąpienia sochn płu
giem cokolwiek się skrócił.
A sochą orzą ci, którzy za

tempem współczesności nie
mogą nadążyć.

TADEUSZ ROBAK

.ńu^w nich kolonii. Ale nie
wszystkie szkoły będą wyko
rzystane na kolonie — z tej
prostej przyczyny, że nie każ
da miejscowość nadaje się do
tego celu. Czy nie było' y
słuszne stworzenie w ciągu la
ta w dwóch czy trzech s kol-
nych klasach małych hoteli
ków. Rady Narodowe mogły
by je wyposażyć w składane
łóżka (są takie — tanie i łatwe
do utrzymania w czystości), a

-'koce, jaśki, i '

prześcieradła
...Ady turysta wozi z sobą. Nie
byłoby też kłopotu z zarzą
dzaniem tymi punktami nocle
gowymi, ponieważ w każdej
szkole mieszka dozorca lub
woźny, który, zaopatrzony w

odpowiedni bloczek, wynaj
mowałby łóżko. Należy sądzić,
że nawet przy małej odpłat
ności — Komitet Rodzicielski
czy Rada Narodowa — w za
leżności od tego kto zająłby
się tą pożyteczną akcją —

miałyby dochód, który pozwo
liłby po ukończeniu sezonu,
a przed rozpoczęciem nowego
roku szkolnego — używane na

hotelik klasy odmalować i je
szcze coś zaoszczędzić.

A poza tym trzeba koniecz
nie Rozbudowywać campingi.
Wiele miasteczek, że wymienię
np. Pułtusk czy Ostrołękę,
Zgon lub Kartuzy pozakładało
campingi, zagospodarowało je
odpo-wiednio i chyba nie może
narzekać na brak powodze
nia. Tę akcję należy konty
nuować z pewnymi poprawka
mi np. z aktualnym oznacza
niem w przewodnikach istnie
jących ośrodków campingo
wych, z zakładaniem drogo
wskazów do nich prowadzą
cych. Chcemy poznawać włas
ny kraj, kraj piękny i cieka
wy. Trzeba nam to ułatwić.

Kartki z ksłea^arza

Z serii

zagadek Krakowa
fyiągle przybywa nam w

Krakowie jakaś nowa u-

lica. Proces ten odbywa się
dwoma drogami: poprzez
budowanie nowych ulic i
poprzez zmianę nazw ulic
już istniejących, przy czym
pomysłowość autorów o-

wycli nazw przyczynia nam

wiele kłopotów i zag.adcic
do rozwiązania.

Tak np. jedną z ulic na

Osiedlu Oficerskim nazwa
no ul. Misiołka. Błyskawi
czna ankieta przeprowadzo
na wśród znajomych wy
kazała, że nikt nie wie kim
był Misiołek. Niektórzy o-

świadczyli, że pewnie ja
kiś działacz, ale nikt nie
wiedział na pewno. Nie wą
tpię jednak, że są na tere
nie Krakowa ludzie, którzy
wiedzą kim 'był Misiołek i
potrafią udowodnić, dlacze
go zasłużył sobie na naz
wanie ulicy Jego nazwi
skiem. Chcielibyśmy się
wszyscy dowiedzieć, a moż
na to przeprowadzić w nie
zwykle prosty sposób.

W niektórych krajach
Europy pod tabliczką z na
zwiskiem człowieka, któ
rym „ochrzczono" ulicę u-

mieszczona jest krótka in
formacja zawierająca datę
urodzenia, śmierci i okre
ślenie zasług. Jest to duża
pomoc dla dzieci, bo wi
dząc codziennie takie na
pisy podświadomie uczą się
ich na pamięć i już na ca
le życie pamiętają, w któ
rym roku urodził się Mic
kiewicz, a w którym Sło
wacki.

To samo dotyczy ozna
czania zabytków. Dlaczego
Gdańsk mógł sprawić so
bie porządne tabliczki po
dające nazwę zabytków, da
tę jego powstania itd., a

Kraków nie może? Skąd
ma wiedzieć turysta, a na
wet rdzenny krakowianin,
jak się nazywa każdy spo
śród 50 kościołów?

Wydział Kultury RN po
siada pewne fundusze z

przeznaczeniem na gabloty
teatralne. Reklama teatrów
— rzecz ważna, ale może
zostanie coś grosza na o-

światę zwykłych przechod
niów. (bz)



W krakowskiej AGH
odtworzono starożytny wytop żelaza

Zespół naukowców z kra
kowskiej AGH — pracowni
ków katedr metalurgii i hi
storii techniki, archeolodzy z

Muzeum Archeologicznego o-

raz dr Radomir Pleiner re
prezentujący Czechosłowacką
Akademię Nauk — przystąpi-:
li ostatnio do ciekawych doś
wiadczeń nad przebiegiem
procesu wytapiania żelaza w

piecach hutniczych odtworzo
nych według pieców pocho
dzących z okresu I—V w.n.e.

Badania prowadzono jedno
cześnie 'w dwu piecach. Jeden
z nich był zbudowany
jak prawdopodobnie
zbudowane piece
ków świętokrzyskich,
według wzoru pieca odkryte
go w miejscowości Lodemice
w Czechosłowacji. Jak już pi
saliśmy — nazwą hutnictwa
świętokrzyskiego określa się
olbrzymi zespół piecowisk
świadczący o dużym rozwoju
i wysokim stopniu zorganizo
wania hutnictwa na ziemi kie
leckiej. Odkrycie hutnictwa |
świętokrzyski a to ierinn z 1

najciekawszych osiągnięć ar
cheologii,

Naukowcy przeprowadzili
już4wytopy—podwa w

każdym piecu. Proces wytopu
do którego użyto po 22 kg ru
dy i węgla drzewnego w pie
cu „świętokrzyskim” przebie
gał 6 godz., w piecu „lodemi-
ckim” o pół godziny krócej.
W czasie trwania wytopu
prowadzone były bardzo skru
pulatne badania temperatur,
pomiary tlenku i dwu-
tlenku węgla itd. Po ukoń
czeniu procesu przy tempe
raturze 500----- 1380 stopni u-

zyskąno metal zredukowany
w postaci gąbki metalicznej.

Dotychczas w literaturze i
teorii przyjmowano, że gąb
ką taka zbiera się na dnie pie
ca. Tymczasem okazało się że
gąbka tworzy cos' w rodzaju
korka na poziomie kanałów
doprowadzających dmuch
powietrza, natomiast żużel
spływa na dnp. Odkrycie to

wyjaśnia m. ip. dlaczego za
chowane w Kielecczyznie śla
dy piecowisk składają się fyl-

świętokrzyskiego to jedno z1 ko z kloców’ żużla. Po prostu

tak,
były

hutni-
drugi
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Dlaczego „strzyka" nas w kościąeh?

Reumatyzm
wróg nieznany

Dla
znany
Errol
niem
Wiecznie w ruchu i walce, to

jako leśny Robin Hood, czy
znów jako mistrz pojedynku i
bitwy, kapitan Bloot. Na e-

kranie —■ciągły' ruch, pełne
zręczności skoki i błyskawi
czne krzyżowanie szpad. O
tym jednak co się działo w

czasie nakręcania filmów
wiedzieli tylko jego realiza
torzy i sam aktor. Co pewien
czas trzeba było przerywać
kręcenie, gdyż biedny Errol,
nękany nawracającymi ata
kami reumatyzmu, cierpiał
ogromnie przy każdym szyb
szym ruchu.

Reumatyzm jest stary jak
ludzkość. Zmiany w stawach
i kościach mumii egipskich
faraonów informują dokład
nie o tym schorzeniu: cier
pieli na reumatyzm pracujący
w wilgotnych kamieniołomach
niewolnicy rzymscy i okuci
w ciężką zbroję rycerze wie
ków średnich. Ogromny po
stęp medycyny nie zdołał jed
nak do tej chwili całkowicie
opanować chorób reumatycz
nych. W Ameryce jest to naj
cięższa choroba przewlekła, 7
razy częstsza od raka i 10
razy od gruźlicy.

W Polsce na choroby reu
matyczne cierpi 3—4 proc,
ludności. Przeprowadzone w

Warszawie badania statysty
czne wykazały, że co czwarty
mieszkaniec naszej stolicy
zaatakowany jest tym scho
rzeniem.

Uczeni całego świata pra
cują nad rozszyfrowaniem
przyczyny . chorób reumatycz
nych. istnieje kilka teorii, ża- ;
dna jednak z nich nie jest |
jeszcze oparta na podstawach
całkowicie bezspornych. W
świetle dotychczasowych ba
dań najwięcej zwolenników
znalazła hipoteza, iż znajdu
jące się w organizmie ludzkim
bakterie gronkowców (a
szczególnie te, które grupują
sję w ropiejących' migdałach
i popsutych zębach) wytwa
rzają złośliwe jady niszczą
ce organizm ludzki.

Jest rzeczą ciekawą, że po
stać reumatyzmu objawiaja.ca
się „trzeszczeniem” w sta
wach ich sztywnością i obrz
mieniem. czyli reumatyzm
zwyradniający, choć bole
sny i utrudniający poruszanie
się, znacznie rzadziej prowa
dzi do kalectwa niż inne po
stacie tego schorzenia. Reu
matyzm zwyradniający jest
bowiem chorębą wywołaną
nie zatruciem jadami bakte
ryjnymi, ale występującym —

najczęściej w wieku starszym
— ścieraniem się i zniszcze
niem stawów.

Znacznie groźniejsze są in
ne postacie chorób reumaty-

wszystkieh kinomanów
aktor amerykański

Flynn był uosobie-
zręczności i dynamiki.

gdyż
pra-

Dla maszynlsteK
— wygoda
dla instytucji •"

coraz większe korzyści
(Dokończenie ze str. 3)

forowanej, zostawiając wolne
miejsca tam, gdzie trzębą
wpisać nazwiska, adresy itp.
Maszyna przepisuje tekst z

taśmy, zatrzymując sję przy
miejscach wolnych, by obsłu
gującą ją dziewczyną mogła
je uzupełnić.

Te elektro-pneumatyezne
cuda mają zastosowanie szcze
gólnie w dużych przedsiębior
stwach i biurach, gdzie pro
wadzi się liczną koresponden
cję i pisze się wiele standar
dowych tekstów. Jedna ma
szynistka może obsłużyć kil
ka takich maszyn, przygoto
wując w ciągu dnia pracy ok.
180 korespondencji. Trudno
zresztą nazywać ją w tych
warunkach maszynistką —

jest w zasadzie „techniczną
obsługą maszyn do pisania”.
Jej wysiłek umysłowy i fizy
czny jest prawie minimalny.
A poza tym — tekst jest ide
alnie czysty, bez błędów.

Co można wobec tego po
wiedzieć jeszcze o maszynie

przyszłości? Jakie postawić
jej wymagania? Będzie tp
chyba maszyna pisząca od ra
zu pod dyktando. Ale trzeba
jeszcze rozwiązać tyle proble
mów związanych z konstruk
cją takiej maszyny, że na pe
wno nie będzie to dzieło blisr

kiej przyszłości.
...Jeśli idzie o nas, to na

pewno możemy poczekać, wy
starczy tymegasem zastosować
te wszystkie „mąszynopisar-
skie” nowości, które ukazajy
się już na rynkach zagranicz
nych. Oprać. A. B.

starożytni hutnicy wybraw
szy żelazo zostawiali dolną
część pieca z żużlem i budo
wali następny piec. Skompli
kowaną sprawą jest sam pro=>
ces wyciągania żelaza z pieca.
Prawdopodobnie starożytni
hutnicy tąk zręcznie mane^
wrowali żelaznym prętem, że

gąbka zbijała się w większą
bryłę i tym sposobem jeszcze
gorącą wyciągano ją z pieca.

Po ukończeniu doświadczeń
rozpoezną się badania labo
ratoryjne nad uzyskanym me
talem. Wyniki ich zostaną ę-
publikowane jako wspólną
praca polskich i czecho
słowackich uczonych w cza
sopismach naukowych obu
krąjów. W reku przyszłym
doświadczalny wytop odbę
dzie się nie w warun
kach laboratoryjnych, ale w

terenie z pełnym zacho
waniem wszystkich szczegółów
techniki starożytnej tzn. przy
użyciu miechów ręcznych itd.

Wyniki przeprowadzonych
badań mogą mieć duże zna
czenie nie tylko dla historii
techniki i archeologii ale
także dla teorii współczesnej
metalurgii. Chodzi o to, że

starożytni hutnicy nie znali
pośredniego etapu otrzymy
wania żelaza jakim jest o-

bróbka surówki w wielkim
piecu. Mimo tego robili róż
ne przedmioty z żelaza. Rzecz
prosta że wytop systemem
starożytnym powoduje ol
brzymie straty cennego me
talu a dzisiejsza technika pra
wie je wyeliminowała. Tym
niemniej odkrycie sposobu
jaki pozwalałby na otrzy
mywanie żelaza bezpośre
dnio z rudy byłoby prze
wrotem w metalurgii. Dla
tego też krakowskie ba
dania — nawiasem mówiąc
pierwsze tego typu w Eu
ropie wschodniej — mogą
wnieść cenny wkład do . roz
wiązania tego ważnego pro
blemu. (bz)

Kobziarz..;

Relacfe uczestników wyprawy
■ ■■■■■—"i* ■ i -------------------- - ■■ . ..... .

Potwór
z jeziora Loch Ness

leszcze się nie ujawnił
T he Scotsman” ząkońezyl
* druk cyklu artykułów za

wierających relację dwóeh u-

czestniców -wyprawy młodych
naukowców, która w czerwcu

i lipcu br.
ziorem 1.,-
dzając badania, mające wyja
śnić, czy w jeziorze tym znaj
duje się osławiony potwór.

Autorzy zajmują się przede
wszystkim różnego rodzaju
zjawiskami i obserwacjami
„naocznych świadków", które
dają się wytłumaczyć w spo
sób naturalny.

I taję na prąyklsrl ciemne plamy
na jeziorze, przypominające
kształtem tajemnicze zwierzę, po
wodowane bywają przez wiatr,
odbicia chmur i wystarczy dobra

lornetka. by to stwierdzi^.
FodPbnie przy pomocy lprpetki

można odróżnić od zwierzęcia,
wystające ponad powierzchnię
wody dryfujące pnie drzewne o-

raz lodzie, które z dużej odle
głości stwarzają złudne pozory.

Jednakże, zdaniem autorów,
po 'wyeliminowaniu wszyst
kich naturalnych zjawisk po-

br., prgebywąła nad je-
Loch Ness przeprowa-

zostaią obserwacje, których,
nie można, wytłumaczyć w ża
den inny sposób jąji tylko
przyjmując, że dotyczą one ją-
kiegoś wielkiego zwierzęcia, a

prawdoppdobnje większej ich
ilości.

Autorzy cytują obserwacje
J. D. Forbesa, farmera miesz
kającego nad jeziorem, który
widział wielki obiekt- porusza
jący się w środku jeziora. U-
czestnięy wyprawy dokonali
dwóch trudnych do wytłuma
czenia obserwacji.

Trzech z mich obserwowało
w ciągu 20 sekund w tym je
den przez lorne-thę, garb dłu
gości ckclp 100 stóp, wystają
cy ponad dwie stopy nad po
wierzchnią wody. W innym
wypadku podobny obiekt ob
serwowany był blisko przez
dwie godziny również przez
pol<w » lornetkę z odległości o-

kolo pół mili. Kształt tęgo o-

bięktu wciąż się zmieniał. W
obydwu wypadkach nie można

było dokonać zdjęć z powodu
nieodpowiednich warunków,
ale młodzi uczeni sporządzili
liczne szkice.

Zdaniem autorów, do obser
wacji tych nie można zasto
sować żądnego „normalnego
wytłumaczenia”. Istnieje tylko
jedna ewentualność, a miano
wicie, że obsorwowąny obiekt
był Wielkim kąwąłem torfu
wypełnionego gazami, który
powoli przewraca! się na po
wierzchni uwalniając gazy, co

spowodowało ponowne jego
zanurzenie się.

Badania dokonane przez wy
prawę wykąząły, iż — wbrew
dawniejszym przypuszczeniom
— jezioro zawiera dostateczne
ilości pożywienia dla eryentu-
alnych potworów, ponieważ
znajduje się w nim dużo ryb
i planktonu.

Należy dodać, że badania
przy pomocy echosond rów
nież dwukrotnie wykazały o-

becność W głębinach jeziora
jakiegoś wielkiego obiektu po
ruszającego się dość szybko,
przy czym obserwacje te były
dokonane w miejscu położo-

obserwacji

cznych. Jest ich wiele,
tajemnicze jady atakują
wie Wszystkie części nąszegp
organizmu. Istnieje więc re
umatyzm pierwotpie przewle
kły, wywołujący duże zipiąny
w stawach, gościec (polską
nazwą reumatyzmu) mięśni i
nerwów, zesztywniające za
palenie stawów kręgosłupa,
czy najgroźniejsza formą a-

takującą serce — .o^try goś
ciec stąwęwy. Ten ostatni —

wbrew potocznemu mniema
niu,że reumatyzm jest scho
rzeniem ludzi dorosłych, a

przede wszystkim starszych
— wybiera młode organizmy
dzieci i młodzieży. Statystyki
ujawniają, że 25 proc przy
padków reumatycznych cha=
rób serca występowało przed
8-mym rokiem życia, a dal
sze 50 proc, schorzeń sęrca
na tle gośćcowym obserwo
wano u dzieci w wieku 8—12
lat.

Choć przyczyny powątąwd’
nia gęśćeą nie są jeszcze cał
kowicie wyjaśnione, to jednak
można i należy leczyć to —

jąlęże często tragiczne w skut
kach,
ctwo
wach
bach
ją dokładnie wydane przez
PZWD dwie książeczki:
dr Wandy Oząban „Reu
matyzm wróg nieznany" i
dr M. Sadowskiej „Reuma
tyzm czy artretyzm?” Popu
larnie opracowane broszury
wyjaśniają wiele wątpliwości
dręczących ludzi chorych
przynoszą cenne rady i wska-
zówki.

Niedawno ukazało się rów
nież wydane przez PZWL
cenne dzieło dla lekarzy
„Choroby reumatyczne”, na
pisane przez prof. dr Eleonorę
Reieher, dyrektora Instytutu
Reumatologicznego i twórcę
podwąljn reumatologii spo
łecznej w naszym kraju. Olb.

I

bó powodujące kale-
— schorzenie. O obja-

choroby jak i sposu-
jej leczenia informu-

♦

W rybich ościach

bogactwo wapnia i fosforu
Nikt oczywiście nie będzie

propagował sałatki czy przy
stawki z ostrych i kłujących
szkieletów naszych ryb. Przy
słowiowa ość w gardle niko
mu jeszcze nie wyszła na do
bre, a zaszkodziła niejedne
mu. Inna rzecz ze zjadaniem
w całości ryb wraz z ośćmi,
przyprawionych już i sprepa
rowanych w konserwach.

Badania przeprowadzone ną
szczurach przez pracowników
Katedry Nauki o Środkach
Spożywczych Akademi Medy
cznej w Gdański! wykazały,
że zwierzęta karmione ryba
mi rozwijały się doskonale,
ważyły rekordowo i posiada
ły szczególnie silny kościec.
Cechę tę zawdzięczały przede
wszystkim spożywaniu boga
tych w wapń i sole mineral
ne ości. Wyniki tych doświad
czeń zgodne są z badaniami
przeprowadzonymi zą granicą
nad sardynkami. Po przeba
daniu wpływu na orgąnizin
konserwowanych sardynek,
stwierdzono, że są one bpga-
tym źródłem soli mineralnych
tym większym im mniejszy

procent tkanki kostnej został
odrzucony przy produkcji-

Prócz waPnia w konserwach
rybnych znajdują sję równi??
duże ilości soli fosforu. Z my
ślą o tych niezmiernie cen
nych i potrzebnych dla orga
nizmu składnikach uczeni nie
mieccy zalecają np. dodawanie
niemowlętom dp mleką jałowo
przyrządzonej mączki rybnej,
którą prócz soli mineralnych
zawiera pełnowartościowe i
łatwp przyswajalne białko.

Ciekawe są wyniki doda
wania do harray zwierząt mą
czki ryonej. Np. z buhajów i
krów karmionych mączką ry
bną rodzi się lepsze i

_

licz
niejsze potomstwo. Cielęta
zwracają i

budową-

Ultiou ---------- :----- .

uwagę swą silną nym w pobliżu
1 wzrokowych.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Praca

Delfin i jego mała „tresęrka”... (zdjęcie z Florydy). Fot-
_

caf

KIEROWCÓW z I, II i HI kategorią prawa
jazdy na wozy ciężarowe i autobusy, zatrudni

natychmiast PKS Oddział — Katowice, ul. 1-go
Maja 95. Kwatery w hotelu robotniczym gwa
rantowane.

_ _____ _ ______

K-649 7

3 ŚLUSARZY. 1 PALACZA i 2 ROBOTNIKÓW
GOSPODARCZYCH zatrudnią natychmiast
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej Nr 2,
w Krakowie, ĄL SkrzyneckiegoJ2^ K-16440

CIEŚLI, MURARZY, ROBOTNIKÓW NIE-
kWALIFIKOWANYCH, na dobrych warun
kach zatrudni Zarząd Budowlano-Montażowy
Nr 1 centrum PPBBiL w Nowej Hucie. Praca
w akordzie. Bezpłatne zakwaterowanie w

hotelu robotniczym. Tania
_

i ob ita stołówka
(obiad zł 6). Do pracy należy zgłaszać się na

Budowie Cementowni Nowa Huta — dojazd
z Krakowa tramwajem nr 15 — wysiadać ną
ostatnim przystanku. K-o47z

AĄatrymoniaine

GOSPOSIA do dwóch
osób z dzieckiem, potrze
bną. Warunki bardzo do
bre. Zgłoszenia’ Kraków,
ul. Mąnifestu Lipcowego
24m.2. 16478-g

390 MATRYMONIALNYCH

ofert otrzymasz przesyła
jąc 10 złotych znaczkami.

„Syrenką” — Warszawa,
Elektoralna 11.

Czytelnik z Myślenic (1607). Dy
rekcja PSS w Myślenicach "'prze
kazała nam wyjaśnienie, w któ
rym zawiadamia nas, że całej za
łodze restauracji ,,Pod Blachą”
udzielono odpowiedniego instruk-

tążu odnośnie właściwej i rzetel
nej obsługi klientów oraz, wzmożo-

no kontrolę na tym odcinku, W

wypadku stwierdzenia niedopeł
niania obowiązków służbowych,
wzgl. innych przekroczeń, w sto
sunku do winnych wyciągnięte zo
staną konsekwencje dyscyplinar-j
bP-

Mąriap Machertą, Kraków (1699).
I^iestety, nic Panu pomoc nie mo
żemy. Ulica pekerta chocią? nie

uporządkowana, jest jednak ulicą
i obowiązują na niej takie same

przepisy ruchu, jak w całym mie
ście.

Czytęlnicy, Kraków, Bohaterów

Getta (1613). Stacją Sanitarno-
Epidemiologiczna Dzielnicy Pod
porze poniosła nam, że przepro
wadzając kontrolę sanitarną Wa
szej realności, stwierdziła szereg
usterek i wydała zarządzenie ad
ministratorowi psuni^cia ich w

terminie do dni 14, natomiast od
malowanie klatki schodowej do

dni 60.

Nauka

KURSY

SAMOCHODOWO-

MOTOCYKLOWE
OTWIERA we WRZEŚNIU

TKWP

wpisy;
Kraków, Loretańska 16,
tel. 509-67, godz. 19—18.

Sprzedaż
WAPNO I gatunek, szyb
ko dostarcza samocho
dem Wapiennik, Kraków,
Podwale 3 m. 8.

16370-g

SPRZEDAM tanio szafę
kombinftwęną; fornirową?
ną, kredens kuchenny,
lampę pięcioramienna. —

Nowa Huta tel. 419-C8 .

34683-g

Lokale

STUDENT UJ (I rok) po
szukuje pokoju z utrzy
maniem lub bez. Oferty:
Bielsko, Sobieskiego 21/3.

P-1008

ZAMIENIĘ 2 pokoje i
kuchnią, komfort,_ tele
fon, w Łodżi,
w Krakowie.
. .Prasa” Kral
2.

na milicjo---.^,
oferty 16524
rów, Wiślns

Różne

PRZEPISYWANIE na ma
szynie przyjmę. Kra
ków, Długa 78.

UWAGA! Pracownią kra-
wiecka Kraków, Bracka
5 poleca •'usługi: szycie
konfekcji damskiej i dzie
cięcej, pielizny, przerób
ki, naprawy — szybko i
solidnie. 16532-g

TRAIISPBRTER PRZEDHI
holowniczy

ewentualnie
do ciągnika „

(lebiodka) »

ślimacznicy
DIAMAND?

ZAKUPI

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo PKS

Oddział Przewozów
Towarowych i Spedycji

W Krakowie,
ul. Cystersów 15,

od przedsiębiorstwa pań*
stwowego, spółdzielczego

lub prywatnie.
Wzór transportera możni
oglądać codziennie w dni
robocze od godz. 6.30 dc
14,90, w soboty od 6,30 d<
12,30, przy ul. Cystersów 15
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Sobota Niedziela

WRZEŚNIA
a .

Franciszka Ireny

Plon wieziemy» plon... Go * Kiedy

IDĄC
ULICA/V>B

KOWA
Otocianie Kopca

wymaga uponądkowania
Dogodne dni września

ż chęcają do odbycia spa
ceru za miasto. Krakowianie
w godzinach popołudniowych
chętnie udają

za-

się m. in. pod
Kopiec Ko

ściuszki.
Spacerują

cych nie
zwykle ra
duje fakt, iż

zakończono
już prace
remontowe
nawierzch
ni głównej

całej alei, pro-

Can-Can”. TĘCZA 17.30, 19.30

,, Człowiek w przestworzach”. —

ZWIĄZKOWIEC 12 Program dla
dzieci; 17, 19 „Strzał na bagnach”.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 10, 11.15, 12.30 Program dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Ucieczka
przed cieniem”. MAŁA SALA 15,
17, 19.15 „Tam, gdzie rosną po
ziomki”. Światowid io, 12 ,,Hi
storia z pieskiem”; 15.45, 18. 20.15
„Chleb, miłość i...”. MAŁA SALA

15, 18 „Siedem grzechów głów
nych”. AKTUALNOŚCI 10. 11. 12,
13, 15 Program dla dzieci; *6 „Hala
targowa w Londynie”; 17 „Ania i
Mania”; 19 „Córeczka”. SFINKS

10, 11, 12 Program dla dzieci; 14,
16. 18, 20 „Indiański wojownik”.
KOLOROWE 16 Program dla dzie
ci; 17, 19 „Prawo jest prawem”.
BALLADYNA 16. 18 „Oddajcie ml

dziecko”.

Teatry

Wracają już z Poznańskich
Targów Jesiennych przed

stawiciele krakowskich pla
cówek handlowych. Przywożą
z sobą dokumenty, zawierają
ce treść transakcji, zawartych
z przedsiębiorstwami produk
cyjnymi.

Najciekawsze — pod wzglę
dem atrakcyjności — są umo
wy, zawarte w Poznaniu
przez MHD Art. Gosp. Domo
wego (wartość umów wynosi
10 min zł, gdy na Targach
Wiosennych w br. — 4.5 min
zł). Zakupom, poczynionym
przez tę Dyrekcję, poświęci
my więcej miejsca dlatego, że

znajduje się wśród nich wiele
towarów, które na krakow
skim rynku będą stanowić no
wość. Z branży chemicznej na
leżą do nich m. in. płyty na

meble, wykonane ze sztuczne
go tworzywa w różnych, pa
stelowych kolorach; płyty
winidurowe na biurka; mate
race gąbkowe na łóżka i fo
tele; ryps powlekany gumą
piankową w 8-miu pastelo
wych kolorach, służący do
wyścielania krzeseł i foteli;
prysznice gumowe; materace

piankowe dla kierowców, słu
żące im jako „łóżko" wów
czas, gdy leżąc pod podwo
ziem samochodu dokonują na
praw.

Z dziedziny gospodarstwa
domowego na uwagę zasługu
ją — zakupione na Targach —

interesujące drobiazgi, wyko
nane z mas plastycznych, więc
gabinetowe pudełka do papie
rosów, wieszaki na obuwie(i),
kubki — termosy, wyciskacze
do owoców1.

Chociaż artykuły elektro
techniczne nie były na Tar
gach zbyt bogato reprezento-

wane, niemniej i w tym dzia
le udało się przeprowadzić
kilka interesujących trans
akcji, dzięki którym znajdą
się w krakowskich' sklepach
aparaty do masażu, rozpylacze
do wody przymocowane do
kaloryferów, wreszcie domo
we 'anteny telewizyjne, zastę
pujące anteny, umieszczone
na dachu.

Na sumę ok. 10 min zł opie
wają również zamówienia .po
czynione przez MHD ’Art. Spo
żywczymi. Ponieważ zaopa
trzenie sklepów w kasze, fa
solę i groch napotyka ostatnio
na trudności, przeto główny
wysiłek krakowskiej dyrekcji
skierowany był na Targach w

kierunku pozyskania dostaw
ców tych właśnie produktów.
W konsekwencji zakupiono
13.5 ton fasoli i grochu oraz

24 tony kasz, nie mówiąc już
o takich artykułach „zdobycz
nych" jak mak, miód, kon
centraty pomidorowe czy szpi
nak konserwowy.

Szeroki asortyment odzieży,

galanterii i obuwia, na kwo
tę 8,5 min zł, zakupił MHD
Art. Włókienniczymi, Odzie
żowymi i Obuwiem. Transak
cją z rzędu ciekawych i po
żytecznych jest nawiązanie
stosunków handlowych mię
dzy Domem Dziecka a

twórnią w Tarnowskich
rach. Przedsiębiorstwo to bę
dzie zaopatrywało sklep przy
ul. Floriańskiej w ubiory
dziecięce.

21 umów na cukierki i ga
lanterię czekoladową, zawarł
w Poznaniu MHD Art. Win-
no-Cukierniczymi; wśród tych
umów znajdują się również
pozycje, dotyczące cukrowych
dziadków-mrozów oraz wiel
kanocnych baranków i zającz
ków.

Na dużą kwotę, bo wyno
szącą ok. 12 min zł „zaanga
żował się” w Poznaniu Pow
szechny Dom Towarowy; naj
poważniejszą natomiast po
zycją w zakupach, dokona
nych przez krakowski „Gal
lus” jest luksusowe obuwie.

NA SOBOTĘ:
SŁOWACKIEGO godz.

„Trollus 1 Kresyda”. KLUB
19.15 „Kuglarze”. MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Gdzie diabeł nie mo
że”. KAMERALNY 19.15 „Candi-
da”. ROZMAITOŚCI 19.15 „Zacza
rowane koło”. LUDOWY 19.15 „Po
nad wszystko najokrutniejszy jest
król”. RAPSODYCZNY 19.15

„Przygody Dyla Sowizdrzała". —

MUZYCZNY 19.15 „Zemsta nieto
perza”. KOLEJARZA 19 „Uśmiech
Krakowa”. — TEATR 38 — 20.15

„Spowiedź chuligana”.
NA NIEDZIELĘ:

SŁOWACKIEGO 19.15 „Trollus 1

Kresyda”. KLUB ZZK 19.15 „Ku
glarze”. MODRZEJEWSKIEJ 19.15

„Apelacja Villona”. KAMERALNY
19.15 „Rosmersholm”. ROZMAITO
ŚCI 16 „Klub kawalerów”; 19.30

„Zaczarowane koło”. LUDOWY 16
„Kobieta w trudnej sytuacji”; 19.15
„Ponad . wszystko najokrutniejszy
jest król”. RAPSODYCZNY 19.15

„Przygody Dyla Sowizdrzała”. —

GROTESKA 16 „Grymasela”; 19.15

„Męczeństwo Piotra Ohey’a”. KO
LEJARZA 15 i 19 „Uśmiech Kra
kowa”. TEATR 38 — 20.15 „Spo
wiedź chuligana”.

Kina

19.15
ZZK

fttuteallyslau-y
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, pL

Wolnlca (9—15). HISTORYCZNE, św.
Jana 12 (10—14). SUKIENNICE

„Galeria malarstwa polskiego w.

XVIII i XIX” (10—16). ODDZ. SZO-

ŁAYSK1CH, Pl. Szczepański 9 „Ma
larstwo polskie 1 rzeźba od w.

XV—XVII” (10—10). ODDZ. CZAR
TORYSKICH, Pijarska 15, „Galeria
malarstwa obcego, rzemiosło ar-

tyst., pamiątki puławskie, zbrojo
wnia" (10—16). DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (10—16). NARODOWE,
Al. 3 -go Maja 1, „Wystawa przem.
artyst. od XI do XVIII w.”, „Ga
leria polskiego malarstwa w. XIX
i XX”, „Wystawa malarstwa współ
czesnego” (10—16). SMOLEŃSK 3

„Wystawa pt. „Bitwa pod Grun
waldem” (10—16). HISTORYCZNE,
Pijarska, „Dawne warownie Kra
kowa” (10—14). DOM PLASTY
KÓW, Łobzowska 3. „Wystawa
malarstwa M. Więckowskiej”
(10—18). KLUB PRZYJAŹNI, Ry
nek Gł. 20, „Wystawa ilustracji
do „Krzyżaków”. PAŁAC SZTUKI,
Pl. Szczepański 4 „Ogólnopolskie
Biennale Grafiki” (10—17). POL.
TOW. FOTOGRAFICZNE, Stolar
ska 9, „Doroczna wystawa amat

fotografii artyst.” (10—14). BI
BLIOTEKA JAGIELLOŃSKA. AL
Mickiewicza 22, Wystawa „Maria
Konopnicka” (9—14).

NA SOBOTĘ:
UCIECHA godz. 15.45, !«, —

„Prawo 1 bezprawie” (ang.) .

—

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Przez zie
loną granicę” (CSRS). SZTUKA
15.45, 18, 20.15 „Maleńka” (bułg.).
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Wesoła
orkiestra” (ang.) . WARSZAWA 16,
19.30 „Krzyżacy” (poi.). — ML.
GWARDIA (Lubicz 15) 15.15, 17.30,
19.45 „Świadek oskarżenia” (USA).
— WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 „Siódme niebo” (fr.-wł.).
KRAKUS (Al. Krasińsk. 18) 15.45,
18, 20.15 „Żołnierze” (USA). —

ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 ..Mężczyzna w spodenkach”
(wł. -hiśzp.) . ZUCH (Krowoderska
8) 16, 18 „Szczęśliwa droga” (USA).
CASSINO (Bitwy pod Lenino) ok.
19.30 „Ich wielka miłość” (USA).
CRACOVIA, KLEPARZ — nie
czynne. MELODIA (Zwierzyniecka
1) 16, 18, 20 „Awantura o Basię”
(poi.). WISŁA (Gazowa 21) 16, 18.
20 „Morderca mieszka pod
21-szym” (fr.). SYGNAŁ (Ogród
Strzel.) 19.30 „Kochankowie z We
rony” (fr.) . MINIATURKA (Fran
ciszkańska 1) 15 Progr. dla dzie
ci; 16 „Błękitny krzyż” (poi.);
18, 20 „Jego rybki” (fr.). CHEMIK

(Borek Fał.) 19 „Prawo jest pra
wem” (fr.). DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48) 15.45 „Niebo bez miło
ści” (jugosł.). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 18 , 20.15 „Klęska” (radź.) .

—

MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30,
20 „Miłość po południu” (USA). —

ROTUNDA (Al. 3-go Maja 5) 15.45,
18 „Teresa Raąuin” (fr.), —

TĘCZA (Praska 52) 17.30, ’19.30

„Człowiek w przestworzach”
(ang.) . ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka) 17, 19 „Strzał na bagnach”
(fiń.). STUDIO (Smoleńsk 9) 15.30,
18 i 20.15 „French Can-Can” (fr.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Ucieczka
przed cieniem” (CSRS). MAŁA
SALA 15, 17, 19.15 „Tam, gdzie ro
sną poziomki” (szwedz.) . ŚWIA
TOWID 15.45, 18, 20.15 „Chleb,
miłość 1...” (wł.) . MAŁA SALA 15,’
17, 19.15 „Siedem grzechów głów
nych” (fr.-Wł.)- AKTUALNOŚCI
(Pl. Centr.) 15 Program dla dzie
ci; 16 „Hala targowa w Londy
nie”; 17 „Ania i Mania”; 19 „Có
reczka” (ang.) . SFINKS (Majakow
skiego 2) 16, 18, 20 „Indiański wo
jownik” (USA). — BALLADYNA
(Grębałów, Dom Ludowy) 20 „Od
dajcie mi dziecko” (NRD). KOLO
ROWE — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ:
UCIECHA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Prawo i bezprawie”. WANDA 10,
11.15, 12.30 Program dla dzieci;
15.45, 18, 20.15 „Przez zieloną gra
nicę”. SZTUKA 10, 12.15 „Uwaga,
zaginął chłopiec”; 15.45, 18, 20.15
„Maleńka”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Wesoła orkiestra”.
WARSZAWA 12.30, 16, 19.30 „Krzy
żacy”. MŁ. GWARDIA 10, 13

„Dwaj kapitanowie”; 15.15, 17.30,
19.45 „Świadek oskarżenia”. —

WRZOS 10, 11.15, 12.30 Program dla
dzieci; 15.45, 18, 20.15 „Życie nie

przebacza”. KRAKUS 11, 12, 13

Program dla dzieci; 14.45, 17, 19.15
„Żołnierze”. ISKIERKA 11, 12 Pro
gram dla dzieci; 15.45, 18, 20.15

„Mężczyzna w spodenkach”. ZUCH
11, 14, 16, 18 „Szczęśliwa droga”.
CASSINO ok. 19.15 „Ich wielka
miłość”. CRACOYIA — nieczynne.
MELODIA 10, 12, 16, 18, 20 „Awan
tura O Basię”. KLEPARZ 16, 18,
20 „Książę- Myszkin”. WISŁA 11,
13 „Maskotka”; 16, 18, 20 „Morder
ca mieszka pod 21-szym”. SY
GNAŁ 19.30 „Kochankowie z We
rony”. MINIATURKA 10, 18, 20

„Jego rybki”; 12, 13, 15 Program
dla dzieci; 16 „Błękitny krzyż”.
CHEMIK 15, 17, 19 ,.Prawo jest
prawem”. DOM ŻOŁNIERZA 15,
17.30, 20.15 „Pół żartem pół serio”.
KULTURA 18. 20.15 „Klęska”. MI
KRO 10, 11.15, 12.30 Program dla
dzieci; 15, 17.30, 20 „Miłość po po
łudniu”. ROTUNDA 15.45, 18 „Te
resa Raquin”. STUDIO 9.30, 11,
12.30 „Wiek dwudziesty” i „Brak

a oddechu”; 15.30, 18, 20.15 „French

I

drogi. Wzdłuż . .
_

wadzącej od Salwatora pod
Kopiec położono doskonałą
asfaltową nawierzchnię.

Smutniejszy jest natomiast
widok przed samym Kopcem,
łącznie z dojściem przez ul.
Spadzistą- Zrujnowane forty,
sterty gruzu szpecą jego oto
czenie a ul. Spadzista przy
pomina swym wyglądem ra
czej zaniedbaną górską ścież
kę niż miejską drogę. Liczni
turyści spoglądają ze zdziwie
niem na ten bałagan, a kra
kowianie rumienią się ze

wstydu. Natomiast gospodarze
miasta patrzą na to wszystko
zadziwiająco obojętnie, (zw)

20.30

Lekkomyślność Jrferowoy ciąg
nika Krakowskiego Przedsiębior
stwa Budowy Kombinatu w No
wym Targu — Franciszka Sarnia
ka okazała się tragiczna w skut
kach. Zezwolił on na próbę sił
za kierownicą swemu koledze Ka
rolowi Chmielczykowi, nie posia
dającemu prawa jazdy. Ten ostat
ni, robiąc „rundę honorową” w

obrębie Nowotarskich Zakładów
-jQbuwniczych najechał ciągnikiem

na grupę tamtejszych robotnic.
W rezultacie ciężkie obrażenia

odniosły: Katarzyna Janik, Ma
ria Lorek, Anna Pawlak, Maria
Miśkowiec, Waleria Szczyrek, An
na Suchacka i Anna Twardowska.
Kierowca ciągnika Sarniak 1

Chmielczyk zostali zatrzymani
do dyspozycji Prokuratury Po
wiatowej. Dochodzenia przejęła
Komenda Powiatowa MO w No
wym Targu.

—e—.

Notatnik krakawakl
* KDK organizuje w Planeta

rium (na wieży ratuszowej w Ryn
ku Gł.) stałe pokazy nieba wraz

z prelekcjami dla młodzieży szkol
nej. W poniedziałki natomiast o

godz. 18 pokazy są dostępne dla

pojedynczych osób.
* W Klubie Przyjaźni (Rynek

Gł. 20) w niedzielę o godz. 17 na
stąpi otwarcie wystawy „Pejzaż
litewski w urbanistyce i w sztu
ce plastycznej”. Wystawa czynna
będzie codziennie do 5. X. w

godz. od 12 do 19.

4: „Kulisy pewnych zabiegów”
omówi 19 bm. o godz. 18.30
KDK — B. Gutkowski.

W

Z kroniki

Straży Piżarni]
We wsi Cichawa (pow. Bochnia)

dzieci zaprószyły ogień w gospo
darstwie Tomasza Zająca. Spalił
się dom mieszkalny, stodoła i
dach stajni. W akcji ratowniczej
brały udział 4 sekcje Ochotniczej
Straży Pożarnej i 1 zawodowa pod
kierownictwem ogniomistrza No
waka. o

Wskutek podpalenia przez dzie
ci spłonęła również stodoła ze

zbiorami, należąca do Stanisława

Smiglasa zam. w Drogini
Myślenice. Właściciel

ponad 30.000 zł strat. W

towniczej brało udział

stek OSP.
Z nieustalonych dotąd

we wsi Odporyszów (pow. Dąbro
wa Tarnowska) spaliła się stodo
ła należąca do Józefa Madeja.

(hs)

pow.
poniósł

akcji ra_
6 jedno.

przyczyn

W nadwiślańskich zaroślach we

wsi Strojców pow. Dąbrowa Tar
nowska analeziono rozkładające
się zwłoki. Nazwisko zmarłego
podobnie zresztą jak i przyczyny
śmierci nie są na razie znane.

Zwłoki skierowano do Zakładu

Medycyny Sądowej w Krakowie.

Milicja wszczęła dochodzenia.
*

Milicja zatrzymała Henryka Mi
chalika ur. w 1940 r„ zam. w

Krakowie . przy ul. Bohaterów

Stalingradu 44 oraz Erwina Tylka
ur. w 1940 r. zam. przy uL Prąd
nickiej 76 podejrzanych o kra
dzież 90 kg ołowiu na szkodę Fa
bryki Mebli, mieszczącej się przy
uL Zakopiańskiej 73.

*

W Komendzie Dzielnicowej MO
Kraków — Grzegórzki zgłoszono
kradzież w mieszkaniu przy uL

Kołłątaja 12. Po włamaniu do te
go mieszkania nieznany sprawca
skradł radioaparat. Milicja usta
liła, że kradzieży dopuścił się
Aleksander Paciorek zam. w

Krakowie przy ul. Miodowej 9
m. 3. Znalezione u Paciorka ra
dio zwrócono poszkodowanemu.
Włamywacza zatrzymano.

Za jednymi zama
chem zareklamo
wano w sposób
estetyczny i inte
ligentny tak po
żyteczne zjawi
sko jak oszczęd
ność i tak nie
zbędną część u-

bioru — jak obu
wie. Reklajna na

czasie — jako że
zbliża się paź
dziernik — mie
siąc oszczędności.
Podobnych wys
taw’, jak ta przy
ul. Grodzkiej 18

mamy w Krako
wie kilka.

Zdjęcie
W. Pawłowski

Ważna konferencja
Wczoraj przy ul. Skarbowej

spotkali się przedstawiciele
Zarządu Okr. Związku Nau
czycielstwa Polskiego, Komite
tu Woj. Związku Młodzieży So
cjalistycznej i Zarządu Woj.
Związku Młodzieży Wiejskiej.
Na naradzie postanowiono za
cieśnić współdziałanie tych
trzech organizacji m. in. po
przez wspólną pracę ideowo-
wychowawczą,
dotychczas
(członków
zarządach
wych ZNP,
nie kursów, obozów, narad i
seminariów, wspólne prowa-

większy niż
udział nauczycieli
ZMSiZMW) w

ogniw związko-
wspólne urządza-

Co 1 kogo zobaczymy
w'Teatrze im. J. Słowackiego?

7eatr im. J. Słowackiego w

Krakowie rozpoczął sezon

sztuką Szekspira „Sławna hi
storia o Troilusie i Kresy-
dzie”. Następną sztuką będzie
„Królowa przedmieścia” w

przeróbce Tadeusza Kwiat
kowskiego, reżyserii Bronisła
wa Dąbrowskiego. Potem zo
baczymy „Zwycięstwo” wg
Conrada w adaptacji A. Mia
nowskiej, następnie pierwszą
część „Fausta” Goethego w

przekładzie Feliksa Konopki,
reżyserii Dąbrowskiego, deko
racjach A. Cybulskiego. Reży
ser z Warszawy Ludwik Rene

przygotuje
prapremierę
sztuki Sartre’u —

„

z Altony”- Autorem przekła
du jest Jan Kott. Z klasyki
światowej zobaczymy „Mą
dremu biada” Gribojedowa o-

raz przypuszczalnie w okre
sie „Dni Krakowa” „Odprawę
posłów greckich” Kochanow
skiego. W repertuarze jest
także miejsce na współczesną
sztukę polską, ale najwięcej
sztuk współczesnych zobaczy-

w Krakowie
polską słynnej

'a — „Uwięzieni

my na małej scenie przy ul.
Filipa. Grana tam będzie m.

in. sztuka słynnego amery
kańskiego dramaturga O’Neil-
la, sztuka Niewiarowicza „Ko
chanek to ja” i sztuka fran
cuskich autorów Regnie-Gi-
lette w polskiej adaptacji bra
ci Rojek.

Z zespołu Teatru Słowackie
go odeszli: Alicja Bobrowska

i Stanisław Zaczyk do War
szawy, Marta Steonicka nie
daleko, bo tytko do Starego
Teatru. Opuszczają Kraków
aktorzy:Teodorczyk i Sukna-
rowski. Zobaczymy na des
kach, sceny Teatru im. Sło
wackiego następujących no
wych aktorów: Wiesławę Ma
zurkiewicz z Teatru Dejm
ka w Łodzi, Gustdwa Krona
z Teatru Ludowego w Nowej
Hucie, Janusza Barburskiego
z Sosnowca i Andrzeja Balce-
rzaka z Bydgoszczy- Pierwszy
sezon po ukończeniu Szkoły
Teatralnej rozpoczynają: An
na Pollony, Janusz Zakrzeń
ski i Marek Walczewski. ■

(bz)

| dzenie akcji uświadamiającej
i wśród słuchaczy zakładów
' kształcenia nauczycieli.

Wytworzenie warunkó^r
■sprzyjających działalności
ZMS i ZMW wśród młodych
nauczycieli — to główny cel,
ku któremu dążą trzy wyżej
wymienione organizacje.

------- @-------

Interesu|qc9
zwłaszcza dla młodzltży

W dniu jutrzejszym o godz. 12
w Klubie Działacza LPŻ przy ul.
Powiśle 7 nastąpi otwarcie I Wo
jewódzkiej Wystawy Dorobku
Modelarstwa Ligi Przyjaciół Żoł
nierza. Około 90 modeli reprezen
tować będzie bogatą skalę zain
teresowań ludz-i, którzy poświęcili
się tej pięknej pasji. Statki, jach_
ty, okręty wojenne, barki, moto
rówki, pływające i niepływają-
ce, dekoracyjne i wzorowane na

jednostkach historycznych, samo
loty wojskowe, posażerskie, szy
bowce, modele wszelkiego rodza
ju samochodów, czołgów, modele

kolejowe, i urządzeń przemysło
wych wszystko to będzie można

zobaczyć na wystawie, która
trwać będ<zie do 3 paź
dziernika (godziny otwarcia od 10
do 18).

Telewizja
Sobota. Godz. 16 Wujcio Adaś 1

Kajtuś. 16.15 Dla dzieci: „Spotka
nie z Łopuszkiem”. 16.45 Program
tygodnia. 17 Sprawozdanie sporto
we. 19.15 Z cyklu: „W krajach so
cjalizmu”. 19.30 Dziennik. 20.05
„Nie tylko dla pań” — magazyn.
20.35 „Nasza piosenka”. 20.40 „Mo
ja żona chce śpiewać” — film.
22.10 Wiadomości. 22 .15 „Warszaw
skie piosenki” (progr. rozrywk.) .

Niedziela. Godz. 10.55 Spraw, z

biegu ulicznego o Puchar Redak
cji „Rude Pravo”. 14 „O miejsce
dla zdolnych” — program dla wi
dzów wiejskich. 14 .30 „W krainie

Disney’a” — film. 16.15 Program
dla dzieci: „Su-Asti” widowisko.
16.45 Polska Kronika Filmowa. 17

Sprawozdanie sportowe. 19.15
Dziennik. 20 „Kto to powiied.ział” —

teleturniej. 21 „5-te koło u wozu”
film. i

*

(i)

Ityiuty
NA SOBOTĘ:

CHIRURG., INTERN., NEURO
LOG.: Prądnicka 37. POŁOZN. 1

GINEKOL.: Kopernika 23. OKU-
LIST.: Kopernika 38. GRUŹLICZY
dla kobiet: Skawińska 8; dla męż
czyzn: Frądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POZ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. POD
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO
GOT. RATUNKOWE tel. 422-22.
STRAŻ POZ. tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ:

CHIRURG., INTERN.: Trynltąr-
ska 11. POŁOZN. i GINEKOL.:

Prądnicką 37. NEUROLOG.: Bota
niczna 3. OKULTST.: Kopernika 17.

Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ:

Grodzka 17, Plac Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro
nowicka 38, Borek Fałęcki: Zako
piańska 69. Nowa Huta: Osiedle-
Centrum „A” blok 4.

®etd7*©

NA SOBOTĘ:
Godz. 16.30 Muzyka. 17.00 Dzien

nik kr. 17.15 Amat. zespoły muz.

17.30 „Ponad wszystko najokrut
niejszy jest król” — fragm. przed
staw. w Teatrze Ludowym w No
wej Hucie. 18.10 Na krakowskim
Rynku, 18.25 Muzyka i aktualności.
18.50 Fel. M . Jorsta. 19.00 Wiado
mości. 19.05 „Nowości muzyki roz
rywkowej”. 19.30 ,,Matysiakowie”.
20.00 Koncert Ork. PR. 21 .00 Z kra
ju i zje świata. 21.27 Kron. sport.
21.40 Tysiąc taktów rytmu. 22 .00

Muzyka tan. 22.30 Zespół Dziewiąt- •

ka. 23.00 Muz. tan. 23.50 Wiadomo
ści. 24 .00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ:
Godz. 6.30 Wiadomości. 6 .36 Mu

zyka. 7.30 Dziennik. 7.40 Muzyka.
8.00 „Gabriela Zapolska w Krako
wie i o Krakowie” — fel. 8 .10
Aud. regionalna (Kr.). 8 .30 Wiado
mości. 8.36 Przegląd prasy. 8 .45

„Radioproblemy”. 9 .00 Utwory Ba
cha,
10.05
10.20

cert,
dowa. 12.04 Wiadomości. 12 .10 Mu
zyka operetkowa.
Dziewiątka”. 13.30
morderstwo” aud.

życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch. 15.45

Muzyka. 15.55 Wyniki Lajkonika
(Kr.) . 16.00 „Troilus i Kresyda”
(Kr.). 16.22 Koncert chopinowski.
17.00 Wiadomości. 17 .05 Na tematy
międzynarodowe. 17.15 ..Zgaduj
zgadula”. 18.45 Sekstet PR. 19.15
Na organach kinowych. 19.30 „Wąr-
szawska Jesień”. Solista: M. Roz-
tropowicz — wiolonczela.* 21.45 Me
lodie tan. 22 .00 Wiad. sport. 22.30
Rewia piosenek. 23.00 Muzyka tan.

23.50 Wiadomości.

9.20 Nad kartami poetów. —

Głos ma redakcja muzyczna.
Fel. J . Kurczaba. 10.35 Kon-
11.00 Aud. lit. 11.30 Muz. lu-

13.10 „Zespół
„Kryształowe

13.50 Koncert

REDAKCJI: Kraków, ul. WlśJna 2, II p. TELEFONY: red nacz 1 sekretariat 246-78, seleretarr odp. 586-93, dział miejski i Nowej Huty 219.48, 546-34, dziat sportowy 343-56, dział łączności z Czytelnikami
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Centralny — Klub Międzynarodowej Prasy i Książki I p. tel, M7-56. Brak.- Krakowałza BrrtawBa Prasowa, Kraków, Wielopole Ł K E—19



Czy rehabilitacja za Olimpiadę ?

Piłkarze „galijskiego koguta
przeciwnikami wybrańców

kapitana związkowego PZPN

Minq zaledwie dwie rundy rozgrywek piłkarskich
już w środku tygodnia (środa 28 bm.) odbędzie

się w Warszawie na Stadionie Dziesięciolecia inte
resujące spotkanie międzypaństwowe pomiędzy
reprezentacjami Polski i Francji.

Będzie to pierwszy po 21-let-
niej przerwie mecz pierwszych
reprezentacji Polski i Francji
(wówczas wygrali Francuzi

4:0). Mimo tak długiej prze
rwy w kontaktach pierwszych
Reprezentacji, graliśmy po
wojnie z piłkarzami spod zna
ku „galijskiego koguta”. Wy
graliśmy z ich reprezentacją
amatorską w Finlandii, zremi
sowaliśmy z II reprezentacją
zawodową w Warszawie oraz

mierzyliśmy swe siły z druży-

nami klubowymi tak na ziemi
francuskiej jak i u nas.

Order Lenina”
ila najtapszpi

GWIAZDY

PIERWSZEJ WIELKOŚCI

Tym razem mecz Polska—Fran
cja urasta do miana wielkiej im
prezy. Goście przyjadą do War
szawy bodaj w najsilniejszym
składzie na jaki ich stać. Będą
wracać z Finlandii, £dzie zmierzą
się z „Suomi” w meczu elimina
cyjnym do mistrzostw świata. Z

„żelaznych” reprezentantów za
braknie jedynie Kopaczewsklego i

Fontaine, którzy nie zdążyli wy
leczyć jeszcze kontuzji. Nie bę
dzie to jednak wielkie osłabienie

naszych przeciwników, gdyż jak
wiemy Francuzi

rezerwy.

wygląda następująco: Stefanlszyn,
Szymkowiak, Szczepański, Grzy
bowski, Woźniak, Kawula, Moni-

ca, Strzykalski, Zientara, Grzegor
czyk, Gadecki, Brychcy, Hacho-

rek, Pohl, Lentner, Norkowski,
Majewski i Faber.

Niewątpliwie najbliższe spotka
nia’mistrzowskie będą miały duży
wpływ na „ostatnie słowo” selek
cjonera. M . in. PZPN wysyła swo
jego obserwatora do Gdańska,
chcąc mieć najbardziej miarodaj
ną opinię o formie krakowian:

Monicy i Kawuli, którzy są brani

pod uwagę do gry w dniu 28 bm.

(F)

Diercken (Belgia)
zwycięzcą
VI etapu

posiadają bogate

sportwctw ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR nagrodziło 317 sportow
ców, działaczy 1 trenerów wy
sokimi odznaczeniami 1 ordera
mi za ostatnie sukcesy na are
nie międzynarodowej. M. In.

,.Order Lenina” otrzymali Piotr
Bołotnlkow, Szawłakadze, Ta
mara Press, Szachlln.

Kibice Hutnika

Mti d© LubSin©

4 GRACZY

I4Z
•

Skład Francuzów na mecz1 z Pol
ską oparły jest na dwóch czoło
wych drużynach: Racing i Reims,
które dostarczają do reprezentacji
po 4 zawodników. W gronie 17

nazwisk, jakie podali Francuzi,
znajduje się 4 Polaków z pocho
dzenia, debiutanci Tyliński i Siat
ka oraz dwaj Wiśniewscy, jeden z

Reims i drugi z Lens. Tego dru
giego (skrzydłowego) pamiętamy
dobrze z meczu z Ruchem w Cho
rzowie w 1955 r. Wówczas zaim
ponował wszystkim szybkością, te
chniką 1 był najlepszym zawodni
kiem na boisku. Ponadto zobaczy
my teraz w Warszawie m. In. Fer-

niera, Piantonie’go 1 Vincenta
— zawodników, których przynaj
mniej ze słyszenia zna każdy sym
patyk plłkarstwa.

Z RAC ING

REIMS

WYBRAŃCY CZ. KRUGA

Wczoraj wyjechali do Lublina

piłkarze Hutnika, którzy w nie
dzielę zmierzą się w meczu o a-

wans do II ligi z tamtejszą Unią.
Krakowianie — jak nas informuje
kierownik sekcji p. E. Głowacki
— wystąpią w następującym skła
dzie: Pajor (Sikora), Król, Czep-
czyk, Swierkosz, Piech, Baran,
Kawula, Krupa, Kowalczyk/ Ber-

naś, Szydło, rez. Mielniczek.

Do Lublina wyjeżdża pokaźna
grupa kibiców Hutnika, którzy
chcą zagrzewać swych pupilów do

ambitnej postawy w tym trud
nym spotkaniu. Organizatorzy po-!
łączyli wycieczkę na mecz ze

zwiedzaniem zabytków Lublina.

Oczywiście nie jest nam obojęt
ne, jak na tle drużyny francuskiej
wypadną nasi reprezentanci, któ
rzy — bądźmy szczerzy — na O-

limpiadzie zawiedli. Czy kapitan
związkowy Cz. Krug zdecyduje się
na korekty w składzie jedenastki,
a szczególnie na pozycjach, które

wywołały dyskusje jeszcze przed
wyjazdem do Włoch?

Oczywiście „pod broń” powoła
no aż 18 zawodników, ale tylu nie
może grać na Stadionie Dziesięcio
lecia. Pierwszy rzut wybrańców

♦
Wyróżnienia

krakowskich koszykarek
Piłkarze Unii przygotowali się

bardzo solidnie do ir.cc .u ż Hut
nikiem. Ich najmocniejsze punkty
stanowią b. gracze krakowscy a

więc bramkarz Pawełek z Wieli-
czanki, Szymczyk i Wołoch z Cra-
covii oraz najgroźniejszy strzelec,
lewy łącznik Pietrasińskl. Jak nas

poinformował red. M . Nowak z

lubelskiego „Sztandaru”, udział

Pietrusińskiego w meczu przeciw
ko Hutnikowi stoi pod dużym
znakiem zapytania, gdyż uległ on Rospądelt i Krystyna Pabiańczyk
kontuzji podczas ostatniego tre- 1 (Wawel), Barbara Szydłowska (Wl-
ningu. (F) sła) oraz Irena Twardosz (Olsza),

Koszykówka polska tak kobieca

jak i męska odniosła'ostatnio sze
reg cennych sukcesów. W związ
ku z tym PZKosz nadał szereg
odznaczeń wyróżniającym się ko-

szykarkom i koszykarzom. Z kra
kowianek tytuły mistrzyń sportu
i złote odznaki PZKosz otrzymały
Elżbieta Wężykowa (Wisła) oraz

Alina Szostak (Wawel). S -ebrne
odznaki związku otrzymały Irena

c...

Mn Sindlosie Pziesięeiolecin

Rewii lekkoatletów

w meczu

W piątek uczestnicy Tour de Po-

logne rozegrali VI etap wyścigu
na 160-’:llometroweJ trasie z Za
kopanego do Bielska. Po doskona
lej jeźdzle zwycięzcą etapowym
został lider wyścigu Belg Dier-
cken, który uzyskał czas 4:00.36

godz. W dwie sekundy za nim li
nię mety minęli Stanisław Gazda,
Wlarawas (ZSRR), Kaczmarczyk i

Słaba obsada

turnieju tenisowego

o mistrzostwo

Małopolski
Tradycyjny turniej tenisowy

zorganizowany przez Kr. OZT w

Krakowie na kortach Cracovii nie
dostarczył nam. jak dotąd wielu

emocji. Z zaproszonych
' zawodni

ków z innych okręgów jedynie
Orlikowski (Baildon) i Dietrich

(•iast Gliwice) reprezentują dobry
poziom. Natomiast zabrakło na

orcie najlepszych tenisistów na
szego okręgu: Szylkie-wicza, (który
przygotowuję się do pracy dyplo
mowej na Politechnice) i Faruzela
z Olszy.

Weroraj rozegrano dalsze gry
eliminacyjne, w których pewnego
rodzaju niespodzianką była poraż
ka Maciaintowieża (O) z Nowakiem

(Nadwiślan) 3:6t 2:6. Ponadto Way-
da (O) wygrał z Kosinem (N) 6:3,
8:10, 6:0, Wawrowski (C) z War
dasem (N) 3'6, 8:6, 6:0, Dietrich
(Piast. Gl.) ze Ślusarczykiem (C) 6:0,

'

6:0, Kubaty (N) z P. Hirszelem (C)
6:4t 7:5, Kurman (Fablok) z Maka
rewiczem (C) 6:0, 6:0, a Orlikowski

(B) z Solewskim (C) 6:0, 6:3.

W grach kobiecych zakończono

jedną partię, w której Fogelma-
nówna (O) wygrała z Lewicką (C)
6:1, 6:1. Natomiast Czupryk (O)
prowadzi w spotkaniu z Grabow
ską (C) 9:7, 4:3 — dokończenie tej
gry nastąpi dziś po południu.

Kir<

Zatarł rektar AWF
prof. dr Zygmunt

Gilewicz

Wczoraj wieczorem specjalnymi
samolotami Lotu przyleciała do

Warszawy lekkoatletyczna repre
zentacja Londynu, która dziś i ju
tro zmierzy się na Stadionie Dzie
sięciolecia z reprezentacją naszej
stolicy. Pod firmami stolic wystą
pią właściwie aktualne reprezen
tacje obydwóch krajów, jedynie
bez kilku czołowych zawodników,
którzy odpoczywają po trudach

rzymskiej batalii. Na lotnisku go
ści angielskich witali przedstawi
ciele PZLA z wiceprezesem związ
ku Witoldem Gierutto na czele.

*

Polskie Radio przeprowadzi ze

Stadionu Dziesięciolecia bezpośre
dnią transmisję dziś o godz. 17,30

w programie I oraz jutro w pro
gramie II również o godz. 17,30,
z tym jednak, że początkowo
transmitowane będzie zakończenie
XVII Tour de Pologne.

W Warszawie zmarł zasłużony
dla nauki polskiej rekto-r Akade
mii Wychowania Fizycznego, do
ktor medycyny prof. Zygmunt Gi-

lewicz. Zmarły odznaczony był
Krzyżem Komandorskim Orderu

Odrodzenia Polski, 2-krotnie Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski i 2-krotnie Złotym
Krzyżem Zasługi oraz wieloma in
nymi odznaczeniami krajowymi i

zagranicznymi.

Pogrzeb prof. Z. Gilewicza od
będzie się w poniedziałek 19 bm. o

godz. 11,45 na cmentarzu wojsko
wym na Powązkach w Warszawie.

SPoIcgpae
Pokorny. Zespołowo triumfowała
Polska I przed ZSRR i Polską II.
Po 6 etapach prowadzi Belg Dier-
cken przed Wiarawasem 1 Oliza
renko (obaj ZSRR), Kaczmarczy
kiem i St. Królakiem, Zespołowo
na pierwszym miejscu znajduje
się zespół radziecki przed Polską I
i Polską II.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

KLASYFIKACJA

INDYWIDUALNA

PO SZEŚCIU ETAPACH!

Dlercken (Belgia)
Wlarawas (ZSRR)
Olizarenko (ZSRR)

Kaczmarczyk (Gwardia)
St. Królak (Polska I)
Kudra (Polska II)
St. Gazda (Polska I)

KLASYFIKACJA

PO SZEŚCIU

1.

2.

3.

4.

5.

6.

ZSRR

polska i

Polska II

NRD

CSRS

Dania

25:19.03

25:20.12

25:23.00

25:23.15

25:24.20

25:25.13

25:25.27

DRUŻYNOWA
ETAPACH:

IJJ oczątek sezo-
* nu koszyków

kiw
nasuwa

pewne
którymi chcieliby-
śmy podzielić się
publicznie z wła
dzami KOZKosz,
a szczególnie kole
gium sędziów. —

Chodzi o sprawę
prowadzenia spot
kań przez poszcze
gólnych sędziów.
Pierwszych spo
strzeżeń dostarczył
nam rozegrany o-

statnio — turniej
„Olszy”, gdzie po-

Iziom sędziowania
pozostawiał dużp
do życzenia. Naj
lepiej zobrazuje to

fakt, że podczas
zawodów nie wi
dać było żadnej
różnicy między sę
dziami o klasie
międzynarodowej,
a sędziami klas
niższych. Mógłby
powiedzieć ktoś, że
to dobrze, że sę
dziowie niższych
klas zrobili ogro
mne postępy. Nie
stety! Wprawdzie
tym razem poziom
zespołów biorą-
cych udział w tur-

i nieju był tak róż-
i ny, że nawet myl-

Krakowie
od razu

refleksje,

ne werdykty nie
wpłynęły na ja
kieś poważniejsze
zmiany w ostate
cznej klasyfikacji,
ale to tylko zbieg
okoliczności.

W sferach spor
towych utarło się
przekonanie, że
sędziowie są ludż-

Kisz kemeiitsrz

Sędziowie
koszykówki

w słabej formie

mi, których me

można krytyko
wać, gdyż czynno
ści swoje wykonu
ją społecznie. A
tak nie jest! Bio-
rą przecież za pro
wadzenie zawodów
pieniądze. Jedni
więcej, drudzy —

mniej, w zależno
ści od wagi spot
kania i dziedziny
sportu. A w takiej
sytuacji tym bar
dziej można i na
leży wymagać od

nich odpowiednie- r

go przygotowania r

się do sezonu na r

róumi z zawodni- r

kami, a może na- ?
wet jeszcze lepiej. #

Jeśli jednak jest ?
inaczej, to odpo
wiednie władze
winny wpłynąć na

niektórych sę
dziów, aby swą
pracę w sporcie
traktowali poważ
niej, aby sumien
nie przygotowy
wali się do sezonu.
W tym konkret
nym wypadku mo
że ktoś powiedzieć
że przecież były
już wydawane za
rządzenia PZKosz T|
o konieczności >

prowadzenia zajęć J

treningowych — «

przez poszczegól- i

nych sędziów. — «

Zgoda! Zarządzę- i
nia były, ale iiu A
sędziów je respek- ń
tuje?

Przypuszczamy,
że sprawa przez
nas poruszona zo
stanie przedysku
towana podczas
zbliżającego się
zebrania sprawozdawczo-wyborcze
go kolegium sę
dziów KOZKosz.

(lang.)

I
I

i

i.

Popisowe tournee

kolarzy Korony
Przed kilkoma

z Węgier kola
startowali w 3
li 2 piękne
szy sukces to p.ę
strza Polski juniorów — Mariana
Sośnickiego najlepszego kolarza

Węgier — Tóróka, zdobywcę 6 miej
sca na mistrzostwach świata w

Zandvort (Holandia 1959 r.). Miało
to miejsce w wyścigu ulicznym w

miejscowości Eger z udziałem 38

zawodników, w tym wielu repre
zentantów Węgier. Drugi krako
wianin — A. Słoński zajął w tym
wyścigu 4 miejsce.

y

dniami powrócili
Korony, którzy
rezach i odnleś-

: s:wa. Najwięk-
:onanle przez ml-

Ponadto kolarze Konony wtzięll u-

dzlał w zawodach torowych z dru
żyną Topografia, Kre/kowianie prze
grali w wyścigu australijskim
i drużynowym, ale Staszczyk zwy
ciężył w

okrążenia
miejsce.

biegu głównym na 24
toru a Słoński zajął 4

*

Krakowianie byli na 'Węgrzech
serdecznie goszczeni przez klub

Tipografia i obok startów w im
prezach odbyli kilka wycieczek m.

in. nad Balaton.

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16.30 Stadion Wawelu:

Wawel—-Naprzód
(Spotkanie o mistrzostwo II ligi)

TENIS
Godz. 15 Korty Cracovil:

Mistrzostwa Małopolski
BOKS

Godz. 19 Hala Wisły:
Wisła—Victoria Jaworzno

(Spotkanie o mistrzostwo

ligi okręgowej)

(F)

— Od jak dawna datuje się to szpiegowanie
pana?

— Jak tylko wróciłem z Indii. Albo może jeszcze
i przed moim wyjazdem do Indii? Tylko wtedy
nie zwracałem na to uwagi. Teraz jednak, po po
wrocie, jest to bardzo jaskrawe.

— Czy pańska matka wie o tym?
Młody człowiek wzruszył ramionami.
— Mało prawdopodobne — odpowiedział. •— Na

pewno jednak dzieje się to za wiedzą Amershama,
— Gdzie on jest obecnie?

— Ostatniego wieczora był w Marks Priory, ale
wrócił do miasta. Mama wspomniała o tym przy
śniadaniu, w przeciwnym razie byłbym wcale nie
wiedział.

Bill wrócił do biurka, wziął skrawek papieru
1 coś odnotował.

— Czy może mi pan podać datę śmierci owej
dziewczyny?

— Niech pan przyjedzie do Marks Priory. Poka-
źę panu swój pamiętnik, gdzie mam zanotowane

wszystkie wydarzenia.
Lord Lebanon wziął kapelusz i laskę.
— Może pan powiedzieć Amershamowi, że do

wiedział się pan tego ode mnie. Wołałbym jednak
aby pan tego nie robił, bo to pociągnęłoby za so
bą dla mnie mnóstwo przykrości. Niech pan ko
niecznie przyjedzie na week-end, a opowiem panu
jeszcze coś więcej. Czy pan wie, gdzie jest Pe-
tersfield? To taka mała wioska w Berkshire.

Tanner spojrzał przenikliwie. Nie spodziewał się
tego pytania. Więc lord Lebanon nie najgorzej
znał tajemnice matki.

Odprowadził gościa aż do wyjścia na ulicę. Wra
cając natknął się na sierżanta Totty.

— Zostawiłem go po drugiej stronie Embank-
ment — powiedział Totty. — Przypuszczam, że nie
możemy go zatrzymać pod zarzutem podsłuchi
wania?

46)

Edgar Wallace

„Siuich"
tłum. I. Dqmbska

— Mówisz o Gilderze? Nie, raczej nie. W każ
dym razie to człowiek nieszkodliwy, chyba, że...

■Jestem ciekaw czy słyszał?
— O tej Eurazyjce? — spytał Totty. — To pa

skudna sprawa, jak myślisz? Mamy już chyba wy
starczające dowody.

— Kiedy już się staniesz detektywem ? praw
dziwego zdarzenia', co nastąpi prawdopodobnie
gdzieś w 1976 roku — rzękł Tanner — to się do
wiesz, a zapewne odkrycie to bardzo cię zdziwi,
że jest zawsze dość poszlak, żeby kogoś zatrzymać,
ale nigdy ich nie ma tyle, żeby można kogoś na

ich podstawie skazać.

Wróciwszy do siebie, zobaczył na korytarzu przed
drzwiami sporą grupkę ludzi.

— Jak skończę wykład — powiedział do sierżan
ta Totty — pójdziesz do Amershama i powiesz mu,
że chcę się z. nim zobaczyć. Tu, w Scotland Yardzie.
Możesz także dodać, że jeżeli sobie nie życzy, może
nie przychodzić, ale że znacznie uprości sobie spra
wę, jeżeli spełni moją prośbę. I udziel mu zwykłe
go ostrzeżenia. ■ ,

— A jeżeli nie zechce przyjść? Mam go tu... do
starczyć? — spytał Totty głosem pełnym nadz-i®1-

Tamner zaprzeczył ruchem głowy.
~j5?.Nie. Nie Jesteśmy jaszcze tak dalekz

Gdy młodzi słuchacze weszli i zajęli miejsca, Tot-
■ty odczytał listę obecności i zagaił wykład.

Początkowo mu nie szło, głowę miał zbyt za
przątniętą czym innym. Zbyt bliski był mu ten te
mat, aby mógł o nim mówić obiektywnie. Wiedział
jednak, że w czterech murach swego gabinetu mo
że mówić swobodnie i szczerze. W końcu więc wy
kład zmienił się właściwie w badanie charakteru
doktora Amershama.

— Nie waham się oświadczyć wam, że ten czło
wiek jest mocno podejrzany, a to z następujących
powodów:

W tej chwili wszedł do gabinetu posłaniec z de
peszą, którą Totty otworzył.

— Dzisiejszego rana dowiedziałem się o pew
nych faktach mówił dalej Tanner — o których na

razie nie możemy tu dyskutować. Niewątpliwie A-
mersham ma złą opinię i jeżeli zastanowimy się
głębiej nad morderstwem Studdą, to przypomnimy
sobie, że Amersham był wtedy nie tylko w Marks
Thonnton ale był nawet na miejscu zbrodni, gdzie
gr> zidentyfikowano już w parę minut potem.
Wszystko wskazuje, że...

— Panie inspektorze! — sierżant Totty zwrócił
się do niego z widocznym. podnieceniem.

— Gclzie tu jest zachodnie skrzydło? — pytał Tot
ty, a Tanner oznaczył to miejsce krzyżykiem na

rysunku. Totty odczytał następnie kilka słów z de
peszy: „krzaki znajdujące się o pięćdziesiąt yardów
od zachodniego skrzydła".

— Czemu o to pytacie? — rzekł Tanner wskazu
jąc jeszcze raz odpowiednie miejsce na rysunku.

Totty nie odpowiedział. Ku zdumieniu swego sze
fa podszedł. do tablicy, wziął do ręki kredę i na
kreślił wielki krzyż. Tanner przez chwilę przypu
szczał, że to jakiś niewczesny żart.

=— Co to ma znaczyć?

(Ciąg gatezn Z

ŻUŻEL
Godz. 11 Tor Wandy:

Wanda—Reprez. Jugosławii
(Zawody towarzyskie)

KOLARSTWO
Godz. 10 Stadion Hutnika:

Szosowe drużynowe
mistrzostwa okręgu

BOKS
Godz. 11,30 Hala Garaży

Cracovia—Olsza

Godz. 18 Hala Garaży:
Wanda—Góral Żywiec

(Spotkania o mistrzostwo

ligi okręgowej)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17,30 Hala Wisły:
Wisła—Olsza

(Towarzyskie zawody juniorek)
Godz. 19 Hala Wisły:

Polska—Francja
(Międzypaństwowe spotkanie

kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 Boisko Garbarni:
Garbarnia-rStal Rzeszów

(O mistrzostwo II ligi)
Godz. 11 Boisko Korony:

Korona—Kabel

Godz. 16,30 Boisko Prokocimia:
Prokocim—Unia Oświęcim

Godz. 16,30 Boisko Wandy:
Wanda—Wieliczanka

Godz. 16,30 Boisko Hutnika:

Dąbski—Tanioria
Godz. 16.30 Boisko Płaszowianki:

Płaszowianka—Wisła Ib

(Spotkania o mistrzostwo

ligi okręgowej)
TENIS

Godz. 9,30 Korty Cracovllf
V Mistrzostwa Małopolski


